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Wychodzi codziennie. 


rocznie $ zł. — 4 zł. 50 ot, — miesięcznie 
1 sł. 50 ct. 

Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
geih iaee Mt 12 zl}, — kwartalnie 6 zł, — 


miesięcznie 3 zł. 


Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec 
rocznie S0.marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 


F-ancji i rocznie 108 frznków, kwartalnie 27 
franków — Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków, nie 20 franków. 


Czas odnowić 
miesięczną prenumeraię za miesiąc Listopad 
we Lwowie . . . . . 1 zr. 50 ct. 
g przesyłką pocztową . . 2 
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: Lwów 5. listopada. 

List nasz wiedeński zamieszczony w 
przeszłoniedzielnym numerze Dziennika pod- 
niósł sprawę zaradzenia zgubnemu rozstro- 
jowi, jaki panuje pomiędzy dążnościami i 
przekonaniami w kraju wyznawanemi przez 
_- światłą więkezość mieszkańców, a zacho- 

waniem się delegacji naszej w Radzie pań- 
stwa wiedeńskiej. Autor listu tego nie wi- 
dział innego sposobu zaradzenia tej polity- 
cznej i konstytucyjnej anomalji, jak przez 
doprowadzenie delegacji do dobrowolnego 
złożenia mandatów. 

Na drodze ku temu uczyniono jeden 
wielki krok w stolicy. Było nim zgroma- 
dzenie wyborców dla wysłuchania sprawo- 
zdania delegata pana Juljana Czerkawskie- 
go i danie mu wotum nieufności, gdy usi- 

' łował prowadzić obronę z postępowania 
większości delegacyjnej. Wprawdzie pan 
Juljan Czerkawski mimo wotum takiego, 
mandatu nie złożył, lecz to znaczenia wo- 
tum, ani rzeczy samej nie zmienia. Man- 
dat pana Czerkawskiego został przez wotum 
także dotknięty w swej istocie; jest — to od- 
tąd mandat martwy. I nie może bar- 
dziej nie wzmacnia doniosłości wotum wybor- 
oów wyrażonego panu Ozerkawskiemu, jak 

„ to właśnie, że on taki mandat martwy wno- 
si do obrad i postanowień koła delegacyj- 
nego w hotel de France Odtąd na wszy- 
stkich postanowieniach koła, wziętych za 
współudziałem deputowanego 0 martwym 
mandacie, ciążyć będzie piętno jedno- 
myślnego prawie wotum wyborców lwo- 
wskich. 

Być może, a jest to nawet pożądanem, 
że i w innych okręgach wyborczych, gdzie 
okoliczności sprzyjają po temu, wyborcy 
dadzą poznać w sposób nie dwójznaczny, 
jak się zapatrują na zachowanie większości 
delegacyjnej. Jest to wszakże, że tak po- 
wiemy tylko bierna strona działania == pos 
tępienie drogi po której idzie delegacja, od- 
parcie możliwej współwiny, współodpowie- 
dzialności. Prawdziwą doniosłość mieć do- 
piero może czynne wystąpienie, afirmacja 
zapatrywań większości krajowej. Afirmacją 
taką są wybory. 

Szczęśliwem zdarzeniem wyborów no- 
wych do Rady państwa aż pięć wkrótce 
wypadnie — nie licząc wyboru po deputo- 
wanym o martwym mandacie. Oto jest o- 
koliczność, gdzie kraj czynem może siwier- 
dzić swoje dążenia i zapatrywania, a czyn 
‘taki może nietylko zamienić w martwe 
wszystkie mandaty większości delegacyjnej, 
ale stać się nawet czynem ratunku dla po- 
lityki krajowej i narodowej. Wobec pięciu 
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OBRAZKI Z ZYCIA. 


Szkicował 
JÓZRE ROEOSZ. 
II. 

Bez jutra. 


— 


Ii 

Świetna to była maskarada, najświetniejsza 
z wszystkich, jaką w ostatniem dziesięcioleciu urzą- 
dziła złota młodzież stolicy. 

Jakże tam było tłumno i gwarno |! Kilka tysię. 
vy osób tłoczyło się w sali głównej i salonach 
pobocznych, dokąd wynosili się panowie, uprowas 
dzając pod ramię maski tajemnicze. Tam, pod 
osłoną roślin egzotycznych, na kozetkach aksa- 
mitnych, ustawionych we framugach okien przysło- 
niętych jedwabnemi draperjumi, pozwalali się in- 
trygować studenci, którzy jeszcze nie porzucili ła- 
wek uniwersyteckich ; kawalerowie szukający idea- 
łu z odpowiednim posagiem — i poczciwi małżonko- 
wie, którzy wynosząc się z domu, kładli na bla- 
dych czołach żon judaszowy pocałunek mówiąc: 

— Nie czekaj na mnie duszko, bo może dłu- 
żej się zabawię. Mam pilny interes do pana X... 
a on do resursy dopiero koło północy przychudzi. 

Nie jedna żona uwierzyła; inna podejrzywająć 
męża o obłudę, po jego odejściu osłoniwszy się 
czarnym płaszczem w ślad za nim pospieszyła na 
maskaradę. Tam albo go oderwała od masek nie- 

_ bezpiecznych i sprowadziła na drogę obowiązku — 
albo sama odurzona wrzawa, olśniona Światłem, 
upojona muzyką, zsunęła się w tę przepaść, w któ- 
rej kobieta traci wstyd i cześć! 

Kto zliczy prawdy, które na tej maskaradzie 
ludzie sobie powiedzieli — kłamstwa, któremi się 
nawzajem oszukiwali — błędy, które popełnili ! 

Bezmyślny ogół lubiący gwarne zabawy, z Żar 
lem mowi, że maskarady upadają. Ach! gdyby ten 

| ogół wiedział, ile złego sieje każda taka zabawa— 
ze wstrętem od niej by się odwrócił. 


fa wynosit we Lwowie rocznie 18 zł. — pól- 
A A ini 


czy sześciu nowych dzielnych deputowa- 
nych, wybranych pod kierunkiem jednej 
narodowej myśli, większość delegacyjna nie 
znajdzie możliwej siły moralnej oporu, po- 
zostanie jej tylko kapitulacja wewnątrz lub 
na zewnątrz delegacyjnego koła. 

Zmane są wszystkim trudności wyborów, 
u nas, szczególniej w okręgach wiejskich 
i wielkiej własności, Lecz z drugiej strony 
nie ma tak złej ordynacji wyborczej, która- 
by zatamować mogła prądy potężne naro- 
dem poruszające, nie ma tak złej ordynacji 
któraby się nie ugięła pod niemi, jeśli są 
mądrze i silnie kierowane. Im większe tru- 
dności, tem większe znaczenie wyborów; 
a im pełniejsze zwycięztwo, tem większa 
doniosłość polityczaego czynu. — Istotnym 
zaś, rzetelnym czynem politycznym narodu 
będzie doprowadzenie większości delegacyj- 
nej do kapitulacji; istotnym, rzetelnym czy- 
nem politycznym, w najlepszem  konserwar 
tywnem znaczeniu, będzie zrobienie choć 
kroku naprzód ku powiązaniu prądów kra- 
jem poruszających z jego legalną reprezen- 
tacją, nadanie tym prądom legalnego zna- 


czenia i otworzenie im dróg normalnych. 


działania przez delegację. 

Obywatelstwo kraju naszego wszelkich 
stanów i odcieni politycznych doskonale 
pojmie, i pojmuje znaczenie wyborów w 
obecnych czasach. Energji współdziałania, 
ofiar potrzebnych z czasu, pieniędzy, sym- 
patyj i antypatyj osobistych, ono z pewno- 
ścią nie odmówi — bo na arenie ma się 
agitować sprawa narodowa. Wypada tylko, 
aby ci, na których sumieniu polega czuwa- 


inie nad tą sprawę, zawczasu przysposobili 


pian i środki działania, i rzecz wyborów 
w sposób nie dwojznaczny dla nikogo w rę- 
ce ujęli jako sumaryczne narodowe za- 
danie. 

Ze względu na olbrzymie trudności cza- 
su nie ma do stracenia, tem więcej, że przy- 
spieszenie wyborów, o ile to od wpływów 
naszych zależeć może, jest w inieresie spra- 
wy. Zwycięztwo może być Świetne, na ze- 
wnątrz i dla kraju — boć i takie cuda w 
Polsce bywały, że przed wolą narodu chy- 
liły się najwynioślejsze czoła i nawracali 
najzatwardzialsi grz'sznicy, możemy więć 
na raz jeden odzyskać organ tak potrzebny 
dla sprawy, jak delegacja polska we Wie- 
dniu. W każdym zaś razie, będzie to rzec 
można pierwsza walka narodowa na kon- 
stytucyjnem polu — tego charakteru nie już 
jej nie pozbawi — a wypadek jej wpłynie 
na cały dalszy rozwój sprawy narodowej. 
Wygrana da nam stanowisko w świecie i 
zapewni konstytucyjne środki działania; 
przegrana każe lekceważyć i pozbawi naj- 
poirzebniejszych pomocy. Nigdy więc może 
potrzeba publiczna nie przemawiała dobi- 
tniej do serca obywateli, do sumienia prze- 
wódzców | 


Czemuż maskarada nia zginęła razem z epoką 
intryg politycznych, trucizu i sztyletów?  Cywili- 
zacja, która ludzkość umoralnia, znać jej nie po- 
winna. I 


W najciemniejszym kącie jednego z mniejszych 
gabinetów, siedziały dwie maski — dwa czarne do- 
mina. Ciekawi często przed niemi stawali, mierząc 
okiem ich wzrost, śledząc ruchy, i usiłując zasły- 
szeć choćby jedno słowo; maski jednak tak cicho 
z sobą rozmawiały, że na oddalenie jednego kroku | 
nawet ucho rysia nie pochwyciłoby żadnego wy-| 
razu. < 

— Ja ciebie nie poznaję Juljo ! — przemówiło 
nareszcie głośniej domino męskie. — Nie dawniej 
jak wczoraj przysięgałaś mi miłość, % dziś cheia- 
łabyś się mnie pozbyć, Co ci się stało aniele ? 

Na piersiach maski kobiecej płaszcz jedwabny 
zaczął szybko falować. 

— Być może, że przysięgałam — odpowie” 
działa głosem, który drżał lekko, jakby pod wpły-| 
wem wewnętrzuego rozdrażnienia — ale dziś nie | 
pamiętam... i 


— Nie pamiętasz ? | 


— Tak, nie pamiętam, bo nie cheę pamiętać! 
Dosyć tych komedyj. 

— Juljo, co ci jest? j f 

— Co mi jest?... Nic.. Nudzisz mnie mój Ksa- 
wery, nudzisz bez miłosierdzia — 1 na tem koniec, 

— Więc to miłość moja ciebie znudziła t... 

— Ach, mój drogi, miłość takiego jak ty ma- 
zgaja, nie tylko znudzić lecz zabić może! Potrzeba 
jeszcze, żebyś się rozpłakał i do nóg mi upadł... 
Ach! mój Ksawery powtarzam ci, znudziłeś mnie 
okropnie. 

— Cóż mam więc uczynić, aby cię rozerwać 
i przebłagać? i 

— (o? nie myśleć o mnie, nie mówić do 
ranie, porzucić mnie jak najprędzej, choćby Zaraz... 

— Kobieto! tyś oszalała,... à 

— Być może, ale nie z miłości dla ciebie. 
Podaj mi lepiej rękę i przejdźmy do sali... 

Posłuszny jak dziecię pcdał jej ramię i po- 
prowadził do głównej sali, gdzie liczna kapela 
grała jednego z najbardziej upajających walców. 


DZIENNIK POLSKI 


"Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Berlin 2. listopada. 

(M. M.) Dwudniowa dyskusja nad urlopem 
ministra spraw wewnętrznych br. Ealenburga, 
speizia na niczem. Wprawdzie podłng twierdze= 
nia prasy rządowej, ma rezultat tej debaty w 
'tem polegać, iż się sytuacja wyjaśniła, ale Wrze- 
czy samej namacalnych owoców nie przyniosła. 
(Wnioski partji klerykalnej i postępowej odrzu- 
(oiła większość złożona z konserwatystów i na- 
'rodowo-liberalaych. Windhorst, który w imieniu 
klerykalnego centram przemawiał, popsuł nie 
mało krwi kółkom rządowym, a choś z góry był 
przekonanym, że wnioski postawione przez niego 
i towarzyszy, a popierane w Izbie przez postę 
powców i Polaków , nie otrzymają większości, to 
mimo tego zadowolony jest ze siebie, gdyż za- 
miar jego, aby podrażnić Bismarka, zupełnie o- 
siągnięty. Ostatnie wypadki w pruskiej Izbie 
posłów należą do rzędu tych, które „żelazny 
kanclerz“ „frykcjami* nazywa, 8 które jego roz- 
drażnienie nerwowe podniecają. Tyle tylko chciał 
p. Windhorst. Wnioski koła postępowców miały 
jeszcze muiej głosów za sobą, gdyż ultramonta- 
nie nie chcieli się bynajmniej odwdzięczyć frak 
cji postępowej, że w przód była z nimi w soja- 
szw. To też w ogólności stosunki w Izbie pra- 
skiej robią wrażenie podziwa. Zadna partja bo: 
wiem nie posiada absolutnej większości i dlatego 
nie można w Prasiech mówió o partji rządzącej, 
tylko o osobach rządzących. e miał słusznie 
Windhorst, iż Prusy są państwóm absolutnie 
przez Bismarka rządzonem, o tem partja naro- 
dowo liberalna albo wiedzieó nie chce, albo aż 
po ustąpieniu jego przekona się, czem dla Prus 
był Bismark. Jest to bowiem cechą absoluty- 
zma, że wraz z twórcą, upada także i dzieło 
przezeń utworzone, gdyż zwykle nie ma nikogo, 
ktoby je podtrzymywał. Obecnie woli Bismarka 
wszyscy uledz maszą, czy po ustąpienia jego 
znajdzie się odpowiedni następca? Zyczeniem 
każdego Polaka powiano być, by odpowiedź wy: 
padła przecząco. 

Dotychczas jeszcze może się przechwalać 
minister finansów, p. Camphansen, że Prusy są 
najlepiej rzadzonem państwem nietylko w Euro- 
pie, ale na całej kuli ziemskiej; ale jeżeli zasady 
dzielności i czerstwości moralnej nie przesiąkną 
całego społeczeństwa państwowego, to nie nia 
warta taki w gruncie rzeczy sztuczny rozkwit 
państwa. 

Nie małe zdumienie wywołała u obcego, ba- 
wiącego w Berlinie. iż na każdym kroku spoty- 
ka objawy nienawiści ku Rzymowi. 
ryciny, wiersze, pisemka — nawiasem mówiąc; 
w Aastrji policja zabroniłaby je — pobudzają 
lud do pogardy dla wszystkiego, co się kościoła 
tyczy. Możnaby sądzić, że Prusy nie mają już 
nigdzie wrogów, tylko kościoł Może to prawda, 
gdyż dotychczas jest to przynajmniej jedyna po- ; 
tęga, która im nie uległa i stale przy swem 
„Bon possumus“ obstaje, Tem bardziej obudza 
to gniew Jowisza w Warzinie. Lecz czy po- 
lityka pruską należytych środków używa, o tem 
wątpić należy. Wszak niepośledni niemiecki hi- 
storyk i filozof mówi: „Historja wykazała, iż 
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nie cezaryzm, ale tylko wewnętrzny rozwój na- | 


Rozmaite | 


We Lwowie Wtorek dnia 6. Listopada 1877. 


Las 
Rok X. 


Przedpłatę  ogłoseniś przyjm 


niami wszelkim wiadomościom o krokach gabi- 
netu St. James w tym kierunka. W dyploma- 
cji jak wiadomo nikt i nigdy do zawodu nie 
przyznaje się. Na ten raz jednak gorliwość pół- 
urzędowa ile się własnej sprawie przysłużyła 
ponieważ uciekła się do kłamstwa, które Ratu. 
ralnie, iż rychio na jaw wyszło. Kazano mia- 
nowicie telegrafować sobie z Loudynau, że hr. 
Derby wielu posłom i członkom parlamenta o 
świadczył, iż wszystkie pogłoski o pośrednicze- 
nia Anglji są mylne. Otot teraz telegrafują ró. 
wnież z Londynu, że ani w owym czasie gdy 
półarzedowe dzienniki otrzymały swój tel 
ani później aż do ostatnich dni, 
nie było w stolicy Anglji i dopiero teraz ma on 
tam przybyć na radę ministrów. Zresztą gabi- 
net angielski może poniekąd formainie wy: 
pierać się medjacji, gdyż właściwie sondował OR 
tylko dopiero czy takowa będzie mogis 
byó rozpoczętą. Pod tym względem naj- 
prawdziwszą jest niezawodnie wersją podana przez 
Mćmor. diplom., a mianowicie, że Layard posre- 
dniezył dotąd nie maja szczegółowych instru- 
kcyj i bez wiadomości iunych mocarstw, tj. in. 
nemi słowami działał na własną r.kę; że otrzy. 
mał od sułtana tylko ogólnikową odpowiedź ce 
do jego osobistego życzenia zawarcia pokoju, 
Gorczaków zaś nie udzielił żadnego pokojowego 
zapewnienia i chce z przyjęciem angielskiej me- 
djacji zaczekać na zwycięstwo Moskalów. W sku 
tek tego krolowa poleciła posiowi angielskiema w 
Petersburgu, lordowi Loftus, by się udał do głó- 
wnej kwatery cara jeżeli okoliczności ułożą się 
po temu. I w tym nawet ostataim ustępie wia- 
domości Mómor. diplomat. nie można jeszcze upa- 
trywać istotnej mediacji gabinetu angiel. 
skiego, ale tylko osobisty krok królowej, 

— Tureckie poselstwo w Wiedniu stano- 
wczo zaprzecza, by nowy poseł Porty Essad bej, 


który wiaśnie udał się do Pesztu dia wręczenia | nały 


swych listów uwierzytelniających, miał polecenie 
wysondowania kwestji pośrednictwa. Essad' bej 
bowiem już od trzech tygodni opuścił Konstan- 
tynopol, a pewnie nie pozostawałby tyle czasu 
w drodze, gdyby O rzecz tak ważmą chodziło. 
— Pomimo zaprzeczeń półarzędowych dziem- 


|niki niezawisłe obstają przy tem, że poseł mo: 


skiewski w Berlinie Oubril udał się do Górnego 
Studnia i tylko nakłada drogę na Baden-Baden 
pod pozorem odwidzenia matki swej, ażeby zmy- 
lić słuszne domysły. 

Według wiadomości z Konstantynopola, 
usposobienie ogólne jest tam znowu za wojną. 
od czasu porażek w Azji. Wnioskują bowiem, 
że w skutek tego angieiskie ińteresa są zanadto 
narażone, by państwo to zachowywało dalej nea- 
tralność; że Angija, zauważywszy, iż wszelkie 
jej pokojowe usiłowania okazują sią bezowocne- 
mi, zmuszoną się znajdzie do czynnego wystą- 
pienia. 

— Z Berlina stanowczo zaprzeczają twier- 
dzeniu tamecznego Tagblatt, jakoby Anglja w 
„ustnej nocie” proponowała Porcie układy po- 
kojowe na podstawie stambalskich konferencyj, 
z wyjątkiem komisji mięszanej i obowiązku mia- 
nowania gubernatorów chrześcjan w trzech pro: 
wincjach przea rajasów zamieszkałych. 


rodów może wybawió państwo i społeczeństwo tuacja. Wypłata moskiewskich subsidjów została 


z owych więzów, które im nałożyła epoka Inno- 
centego IIL“ 


Przeglad polityczny 


III. 


Pod pierwszą lożą na prawo stał młody czło- mość 


wiek wzrostu słusznego, o twarzy i wspojrzeniu, 
które już z daleka każdego uderzały. Zdawało się, 
że w sali nie znał nikogo, bo nikt doń nie przy- 
stąpił, a i om z nikim ani się witał, ani żegnał. 
Jednakże mimo tłumu, ktokolwiek przesuwał się 
obok niego, musiał dłużej spocząć wzrokiem na tej 
twarzy pięknej — i nie jednemu wyrwał się półgłe - 
śny okrzyk: 

— liczny mężczyzna | 

Chociaż maski Kobiece lubią pięknych męż- 
czyzn i chętnie z nimi nawiązują rozmowę, do 
niego nie przystąpiła żadna. Powodem tego było 
dumne i śmiałe spojrzenie, którem nieznajomy 
mierzył tłumy. Takie spojrzenie nie ośmiela ; takie 
spojrzenie raczej odtrąca, Wprawdzie w życiu zda- 
rza się bardzo często, że ludzie właśnie z takiem 
spojrzeniem są serca miękkiego i charakteru łago- 
dnego, lecz pierwsze wrażenie, jakie na ich widok 
odnosimy, równa się zawsze obawie... 

Już od godziny stał nieznajomy na jednem 
miejscu, gdy o kilka kroków przed nim zatrzyma- 
ły się dwa domina. Młody mężczyzna spojrzał mi 
mowoli na maskę niższą, i promienie czarnych je- 
go źrenie, dzięki silnemu światłu lamp gazowych, 
zbiegły się z melancholijnym blaskiem oczu fijoł- 
| kowych. Chwilę spoglądali na, siebie. jak dwaj za- 
paśnicy na arenie, gdy nawzajem mierzą Swoje si- 
ły — a potem mężczyzna uśmiechnął się przeło- 
tnie, maska zaś szarpnęła za ramię swego towa- 
TZySZa, 

— Co ci jest 
skie. y: 

— Nie znasz tego młodzieńca ? 
sądzę jednak, że musi to 
5 się tu gapić... 
ma na sobie, 


Juljo ? — zapytało domino mę- 


być 


Na 


arar 


|. — Nie znam... 
jakiś wieśniak, który przyszedł 
wet przyzwojtego tużurka nie 
cznie, kto to taki, . „dr 

— Cóż on ciebie może obchodzić? Czy ci się 
przypadkiem nie podobał ? 

— A gdyby tak było ? 

— Gdyby tak było... przyznasz sama, że z tru- 


Proszę cię, Ksawery, dowiedz się konie-! 


noby pomimo przyrzeczeń zrobionych Anglji, | tudzież 90.000 


dnością by mi przyszło ułatwiać ci z nim znajo- 
„— W takim razie sama się z nim poznam. 
Bądź zdrów | 


Rzekłszy to, wyrwała szybko swoją rękę z pod | tak przyzwoitym 
jego ramienia, i zanim pan Ksawery, uchodzący | czego lękać się 


w stolicy za pierwszego lwa salonów, mógł sobie 
zdać sprawę z tego, co się stało, znal 
nieznajomego. 


IV. 
— Kogo szukałeś? —- spytała Julja. 


— Ciebie masiu — odparł piękny młodzieniec. {na maskarudzie. Przy stołach kwiat 
— Ale mnie nie znalazłeś... tylko ja ciebie, |siedziały maski przeplatane dorodn 


— Wiedziałem, że przyjdziesz, 

— Doprawdy? Któż ei to powiedział ? 

— Instynkt. 

— Więc i mężczyzni miewają instynkta ? 

— Ilekroć szukają dusz sobie pokrewnych. 

— Wybornie! zaczynasz mnie intrygować... 
Podaj mi rękę. 


Nieznajomy, któremu na imię było Stanisław, | jacielski, 
ku wielkiemu zmartwieniu | marzyły 
sawerego, który zostawszy sam na środku |towarzyszki, rzekł : 


wziął 
pana ARIE 
sali, nie wiedział, co z sobą począć, Julja nie ra- 
czyła ani 8 ojrzeć na niego. 

Z maską na twarzy swobodnie się rozmawia ; 
w trzy „minuty pan Stanisław i piękna Julja byli 
z sobą jak dawni znajomi. Ona szczebiotała we- 


Ki ramię maskę, 


soła i dowcipnie; on mówił spokojnie, ale zawsze | mnie rozmarzyła , że byłbym 
z uśmiechem. i prawdziwie rycerską uprzejmością. | ztąd natychmiast i nie oglądaj 
dojrzeć rysów twa»|wieźć na koniec świata. 


Ohociaż pod maską nie mógł 
rzy, poznał po ruchach i głosie, że jego towarzy: 
szka jest młodą ; przeczucie zaś uzupełniło reszię, 
mówiąc mu, że Jest także piękną. 

Trudno powiedzieć, o czem rozmawiali: o 
wszystkiem i o niczem 
sobie nieznane , 


ieni być ł f d 
Ci aa aj op». zanos, do 
nie ojflocogłowano Bi podlegają opici 


hrabiego Derby | wiązy 


Serbji utworzyła się szczególna sy- jesz 


da pr „we Lwowie: Biuro 
Administracji „Dziennika Po í prey ulicy Aka- 
demickiej ać i. 8, naprzeciw Hotelu Żorża; we 
Wiedniu, Hamburgn,, Frankfurcie n, M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Hausen- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 83. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja 
P. Adama Carrefour de la Croix-Ronge, 2, Paris, w 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od miej- 


soa objętości jednego wiersza arobnym drukiem (petit). 


m niw p ję opłacie, 


wna padnie, Serbowie muszą poz ornie wy- 
stąpić, spekulując na zyski * dla siebie, wszakże 
w głównej moskiewskiej “kwaterze nie widać u- 
sposobienia do przyjęcia  „pomocy* serbskiej i 
przygotowani są do oświadczenia ks. Milanowi, 
że „jaż poniewczasie.* 

,— Sejm "pruski prawdopodobnie nie przy- 
chyli się do propozycji rządw 'w przedmiocie po- 
życzki kolejowej, a przynajmaiej załatwi tę kwe- 
stja nie w duchu żądania rządw, ale całą poży- 
czkę rozdzieli na pięć części i na rok przyszły 
tylko jedną piątą część jej ucbwali. Uczyni zaś 
to z powodów konstytucyjnych, ażeby nie zobo- 
iązywac się na przyszłość. Badżetowa komisja 
sejma wiaśnie wzięła tę kwestję pod rozwagę. 

, "= Zbiorowe petycje katolików pruskich o 
zniesieniu asiaw majowych, wkrótce pójdą pod 
obrady sejmowej komisji petycyjnej. (Przy tej 
sposobności oczekują stanowczego oświadczenia 
się rządu w sprawie walki z kościołem i okre- 
ślenie jego w niej stanowiska. 

|_| — We Francji przesilenie trwa ciągle. Ga- 
binet teraźniejszy robi wszelkie możebne wysi- 
lenia, by się utrzymać i miną nadrabia, Owo po- 
stanowienie członków jego, iż staną otwarcie 
przed izbą, ażeby tym sposobem marszałka za- 
słonió od odpowiedzialności , dzienniki półurzę” 
duwe wychwalają jako czyn rycerskiej doniosło- 
ści; gdy tymczasem jest to tylko nieuczciwy 
manewr. Pp. Fourtou bowiem i Broglie chcą 
właściwie wystąpić przed izbą tak wyzywająco, 
by większośc jej straciła cierpliwość i dopuściła 
się jakiegokolwiek ekscesu ; jest to z ich strony 
tylko nikczemna prowokacja. Tymczasem dzien- 
nik urzędowy zamieszcza dłagą listę zmian w 
sądownictwie, zkąd wnioskują , że ministrowie 
czując, iż dmi ich są policzone, a przyszłość nie. 
wiadoma, chcą tak się uporządkować, by na 
wszeiki wypadek mieć po swej stronie trybu- 


Ks. Decazez miał już niektórym posłom mo= 
carstw zagranicznych oświadczyć, że ustępuje 
z gabinetu. W Elysóe próbowano zawiązać ro- 
kowania z iewem centrum i w tym celu wypra- 
wione p. d' Harcourt, teraźuiejszego sekretarza 
Mac-Mahona, między ianymi do byłego ministra 
Marcère. Ale układy spełzły na niczem z powo- 
da wymagań stronnictwa republikańskiego, któ- 
re między innymi zażądało usunięcia samego pa- 
na d’ Harcourt i zastąpienia go osobistością, ja- 
ka będzie wskazana przez nowe ministerstwo, 
Dalej żądać miano zrzeczenia się ze strony 
Mac - oaa naczelnego dowództwa nad ar- 


mią i t 


Wojna. 


Według wszelkiego prawdopodobieństwa, l0- 
sy Armenii rozstrzygną się do dmi kilku pod 
murami Erzerum. Przednia straż armji moskiew- 
skiej, posuwającej się za Muktarem paszą, za- 
jęła d. 28. i 29. października Köprikiði 1 Has- 
san Kale, dwie miejscowości położone tuż koło 
Erzeram, a patrole wysłane na zwiady, doszły 
aż do pozycji Dewebojnu. W miejscu tem, które 

cze w maja rb. Muktar pasza bardzo silnie 
obwarował, zebrał on teraz wszystkie siły, jakie 
mu zostały do dyspozycji. Prócz resztek jego 
armji, znajduje się tam cały korpus Izmalia 
Hakki paszy, załogi z Penneh, Olti i Erzerum, 

posiłków, które w połowie paź: 
dziernika wysłano ze Stambułu. 


: : ; y : » niejchwili Muktar i 
Angielskie usiłowania medjacyjne widocznie | pozostać z próżnemi rękami. Zdajs się Jednak 30 do pasza ma pod swymi rozkazami 


rbach | tylerji, 
gdy Pie'|Dagh stracił 40 dział. Moskale ścigając Muktara, 


— Może cię tem obraziłem piękna masiu... 
w takim razie jak najmocniej przepraszam... 
, _— Bynajmniej | — 'odrzekła — propozycja 
twoja wcale mnie nie obraża... jesteś młodzieńcem 
, że w twojem towarzystwie ni- 
nie potrzebuję. 
— Mogę cię upewnić masiu, że zaufania nie 


azła się obok | zawiodę... 


Wyszli. 
P VA 
W salach kasyna nie mniej było gwarno jak 
ami ustrojonych, 
ep rodna młodzieżą, któ- 
ra tu przyszła tracić fortune i zdrowie. Smiechy, 
płaskie dowcipy, strzelające korki i wznoszone toa. 

sty r U i zabawy. 

anistaw i Julja usiedli na uboc i 
łym stoliku pod okki. aa a 
4 Rozmowa, która między nimi na chwilę nie 
ustała, przybierała charakter coraz bardziej przy- 
a gdy pierwsze kieliszki szamapana roz- 
Stanisława, on obracając się do swojej 


— Anibyś zgadła masiu, jak dziwaczna myśl 
przyszła,mi do głowy... 

— (óż takiego? | 

— Nie znamy się, nigdy cię w życiu nie wi- 
działem , a jednak... jednak.. rozmowa z tobą tak 
zdolnym porwać cię 
ąc się na nie, Wy- 


— Na długo ? 


Stanisław zrobił duże oczy i nie nie odpo- 
wiedział. 


— Moje zapytanie zmięszało cię, nieprawdaż ? 


zem , jak dwie osoby zupełnie| Ale ja się temu nie dziwię... wy jesteście zdolni 
które spotkawszy się pierwszy |do wszelkich poświęceń , byle one tak długo trwa- 


raz w życiu, chcą nawzajem poznać swoje skłon- ły, jak to się wam samym podoba.. Czy mam 


ności , zalety i wady. 
Długo już chodzili, i go szukając miejsca, 


gdzieby usiąść, gdy pan Stanisław zatrzyrobł się 
nagle i zapytał: 
| 


rację ? 4 

— Mylisz się, masiu | 

— Nie mylę się, mój drogi, nie! Chociaż 
wydajesz mi się odmiennym od tych, których zna- 


— A cóżbyś masiu na to powiedziały, gdy- łam, wiem jednak, że dłuższa znajomość z jedną 


lbym ci zaproponował w kasynie skromną kolację? 
> Julja wahała się z odpowiedzią. 


kobietą w końcu i ciebieby znudziła Wszyscyście 
wy jednacy! Ale nie o to mi teraz idzie. Stałości 


= m | = z 

utworzyli korpus osobny pod dowództwem jene- 
rała Heimanna, z klórym połączyła się kolumna 
Tergakassowa. 


pozostały w Bajazydzie, Diadynie, Alaszgardzie 
i Kaghyzmanie, przeto i oni nie będą mieli pod 
Erzerum więcej jak 30 do 40.000 żołnierzy. 
Pojedynek, który nastąpi, będzie krwawy, ale 
kto w nim zwycięży, tego nikt nie przewidzi. , 

Od chwili, gdy w moskiewskiej głównej 
kwaterze nabrano przekonania, że Sniejman' pa- 


sza nie może i nie mysli wcale podjąć nowej. o | wyraźnie trzy 
cała uwaga Mo-;że nieprmyjaci 


fsnzywy przeciw linji Jantry, 
skali wytężona w tej mierze, ażeby przez coraz 
ściślejsze zamknięcie Plewny 
szy abezwładnić zupełnie i 
nadwyżkę sił do świeżych, samodzielnych= pe 
racyj. Jakiegokolwiek zamachu z Plewny na 
linię Sistowa Tiraowa "nie potrzebują *Moskale 
obawiać się przez czas dłuższy, a także ewen 
taalna wycieczka Osmana w kierunku Nikopoia 
jest skutkiem oszańcowsń rumuńskich definity= 
wnie niemożliwą. Wierząc w niepodobieństwo 
zdobycia Plewny, zaniedbał także”Osman zabez- | 
pieczyć sobie liaję odwrotową” przez Iskar do 
Widdynia. Napróżno sili sią Szefket pasza w 
Orhanie z niedostatecznemi siłami swojami, aby 
od poładniowo zachodniej strony zrobić wyłom“ 
i skomunikować się z Osimanem, Lekka kawa | 
lerja wystarczy podobno, aby na poładnie od 


Ponieważ główne sity moskiew-* 
skie zostały pod Karsem, znaczna zaś załogi, 


i 
[brak jej tam prąwie zupełay, pomimo że linja; 


grmję Osmana pa | 
tą. drogą „zyskać, 


DZIENNIK POLSKI, 


zja Salicha paszy pod Sarnasufiar, a dalej idą najmniej ówierć miljona bagnetów 
brygady Ali Riza paszy i półbrygada Mehemeta przedwczesne. , ą 
aź do Alablar, gdzie się stykają z armją pod Nieuczciwość moskiewskiego rząda, zdzier: 
Osman Bazar stojącą. Koło Kadikiej skoncen: stwa i prześladowania bez liku , przeciążeniu po- 
trowaną została większa część jazdy, obozującej datkami i rekratem , nie mogły nie oburzyć su- 
wzdłuż Lomu w sile 8'/, pułków, czyli 51 szwa- meuia ludu i ztąd ta jego gotowość do zrzace- 
dronów © Nie sposób pochwalać skoncentrowani: nia jarzma ohydnego. Przerachowali #ię jiberały 
tego jazdy tem bardziej, że nad górnym Lomem moskiewskie , głaszcząc chłopa kosztem Innych - 


itam bardzo roz jęta, a zatem tradna do, 
strzeżenia. Pozwstawioko tam. tylko 3, mówię | 

wadrony! Nie zatem dziwnego | 
lakio rozjazdy bezkarnie plądrują 
okolic$, przechodząc wedłag woli na drugą stro- 
nę Lomu tak, że udało im Się nawet. zarwiw-, 
szy pod Opaką transport prowiantn, odbić Tar- 
kom” 6-wozów i-80' sztunk-bydła. 
Z powodu tego spisania się 


Austrja Ii Wegry- 


Wiedeń 4. listopada. Dzisiejsza Wiener 
Zeitung umieszcza pismo odrę:zne cesarskie da- 
towane z Gódólló dnia 2. listopada, a wyst080- 
wane do ministra barona Lassera, polecająć mu, 
Egipcjan pod aby ludności Szlązka wyraził podziękowanie ce- 
Cairkiej — za co zwani są obecnie przez szy: SATSKIE za uroczysie, A serdeczne przyjęcie na- 
derstwo bohaterami pod" Cairkiej — Snlejman Stępcy tronu, arcyksięcia Rudolfa. 
odesłał ic ma załogę do Waray, gdzie mogą so-, Budapeszt 3. listopada. Posiedzenie izby 
bie paradować bezpiecznie dopóki Warna nie z0 | posłów. Na interpelację Apponyi'ego o trakiat 
stanie oblężoną, , (handlowy z Niemcami odpowiadając, konstatuje 

Egipcjanie nietylko, że nie zajęli wskazane- | Tisza, iż istotnie rokowania co do traktatu ta- 
go im stanowiska pod Catrkiej, lecz w kilka dsi ryfy cłowej obecnie zsrwaąo, lecz że rząd nie 
potem jeszcze lepiej się spisali. Gily bowiem, życząc sobie wywołania pozairaktatowego sto- 
podczas rejterady z Bariachi nad Kara Lom. sunku z Niemcami, poczynił potrzebne kroki, 
Sulejman rozkazał był dwóm bataljonom egip: aby skłonić Niemcy do zawarcia traktatu 
skim z brygady Jussuf zająć i utrzymać wzgó- |na podstawie najkorzystniejszego uwzględnienia 
rza pod Cerkowną tak długo, dopóki saperzy nie, (Meisibegiinstigungs-Vertrag) a to aż de owej 


uważamy za|w interesie prawdy o łaskawe zamieszczenie niniej- 


Radomirzee piłnowaó skuiecznie drogi do Orha- | zniszczą telegrafu, 'a ambalanss i pociągi nie 
nie; ważne punkta przechodowe przez rzekę przejdą, Egipcjanie zamiast wypełnić dane 1m 


Wid są w rękach moskiewskich, «a wobec łatwej | 
komunikacji z Łowczą, nie będzie dla Garki, | 
posiadającego i tak znaczny korpus do dyspozy* 
cji, rzeczą trudną, utrzymać «wóje silne pozycje 
pod Teliszem i Górnym Dubnikiem nawet prze» 
ciw liezniejszym, od południa naciskającym od- 
działom tureckim. Obecnie jeneralne"dowództwo 
moskiewskie stara się pono przedewszystkiem o 
to, aby pierścień otaczający Plewaę coraz bar- 
dziej ścieśniać , bezustanaem bombardowaniem 
znażyć armję Osmana do upadłego, z drugiej 
zaś strony przez silne ufortyfikowanie swoich 
pozycyj uniemożiiwió jej zupełnie jakąkolwiek 
wycieczkę. Na takie roboty, biorąc także nau- 
wagę, że rayon oblężniezy "coraz to mniejszy ; 
wystarczy im podobno stutysięczna armja:” Bó- 
wnież nie więcej im potrzeba. ażeby Sulejmana 
trzymać w Razgradzie i Eski Dumie na uwięzi 
W ten sposób licząc wypadnie, że Moskwie po- 
zostanie jeszeze do dyspozycji 60do 70 tysięcy, 
rozlokowanych w Tirnowie, Gabrowie i wsBal- 
kanach. Nie więc dziwnego, że Moskwa dziś ma- 
jąc zakryte fianki na wschód i zachód, powraca 
znowa do idei eRergicznego wtargnięcia przez 
Bałkany, tembardziej, gdy myśli, że Reuf pasza 
w Szypce nie więcej jak 10000 ma pod swoje- 
mi rozkazami, i że ani w Orhanie i Sofii, ani w 
dolinie Maricy nie stoją znaczniejsze rezerwowe 
korpusy tureckie. Plan ten mógłby byóstylko-po- 
krzyżowamy , gdyby tak niespodzianie jak w swo- 
im czasie Osman z Widdynia w Plewnie, zjawiła! 
się pod Plewną odsiecz z zachodniej” Bałgarji. 
Jednakże wątpić należy, czy cios podobay dru= 
gi raz się powtórzy. Tymczasem podłag zeznań 
jeńców tureckich, którzy nawiasowo mówiąc nie 
zasługują na wielką wiarę, brak żywnośći w 
Plewnie tak dotkliwie czać się daje, że zmniej- 
szono żołnierzom racje żywności ma jedną czwar- 
tą część od 24go pazdziernika, a mimo to Ży» 
wROŚĆ nie wystarczy dłużej niż do 10. bm. 

Wczoraj miano wypłacić w Belgradzie trzeci 
miljon subsydjów moskiewskich. Równocześnie, 
jakby dla usprawiedliwienia, że przyjmują pie- 
niądze, Serbowie uczynili kilka strategicznych 
poruszeń. Odmaszerowały brygady : Z Jagodina 
do Kniażewaczu, z Czapriji do Aleksinacza i z 
Pornzewacza do Negocina. Korpus nad Timokim 
otrzymał odtylcówki, których transport właśnie 
przybył. Podiag wiadomości z nad granicy wszy- 
stkie tureckie wojska z Niżu odmaszerowały z 
pospiechem do Orhani e. 


Kadikiej 11. paźdz'ernika, 

Uzyskawszy pozwolenie marszałka,  zwi- 

iłem pozycje. Zmieniły się one nieco od dui 

iku, Sulejmana bowiem główne swe siły prze- 

zacił na prawo. Rozstawienie wojsk. obecnie 
jest następnjące: dywizje Fuada Assafa i Ne- 
djiba stoją pod Kadikiej, jedna brygada dawniej- 
szej dywizji Zabita stoi w Ta „ draga w 
Kaielewie, do których to brygady przymyka dywi- 
| a 
od mężczyzny żądać nie -można ,*%% co*do mnie, 
dlategobym jej znowu nie żądała ,-ż6-1-mnie.każdy 
mężczyzna prędko znudzi. Przed dwoma tygodnia- 
mi poznałam pewnego kawalera , którego przed 
godziną porzuciłam dla. ciebie. 

— Szczególne wyznanie ! = 

— W każdym razie Szczere, a ja SZCZETOŚĆ 
nad wszystko przenoszę. Wracając jednak do rzeczy, 
pytam cię raz jeszcze, na jak długo chciałbyś 
mnie wywieźć w świat szeroki, aby potem porzu- 
cić ? Mów, mów otwarcie. 

— Na sześć miesięcy. 

— Cha, cha! cha! to zadługo. Honor kazałby 
ci dotrzymać układu, ale ja wiem, żebyś się zuu- 
dzi? nierównie prędzej. 

— Więc na sześć tygodni. 

— Powoli, mój piękny kawalerze... to może 
znowu za krótko... lecz żebyśmy sobie nie mieli 
nawzajem nie do zarzucenia, zróbmy inny układ, 
Jestem wolną i szaloną , bezzwłocznie mogę odje- 
chać... odjadę więc, i będziemy się kochac — bez 
jutra. 

— Jakto bez jutra ? 

— Każdej chwili możesz mnie porzucić a na- 
wzajem ja ciebie... Czy zgada ? 

— Zgoda! W najbliższem mieście zaopatrzymy 
się w to, co nam będzie potrzebne , a ieraz jedźmy, 
— Jedźmy ! 

Przed gmachem stał powóz kryty. Stanisław 
podał rękę Julji. Wsiedli oboje. Ona znalazłszy 
się sam na sam ze swoim towarzyszem , zrzuciła 
maskę. Właśnie przejeżdżali obok lampy gazowej. 
W jej świetle Stanisław njrzał prześliczny profil 
twarzyczki prawie dziecięcej, Była to druga Bea- 
trice Cenci. Oczy miała spokojne, jakby nie-my- 
ślała o tem, że wyjeżdża w świat z mężczyzną ; 
nieznajomym — aby szaleć bez jutra. Stanisław 
pochylił głowę szampanem rozmarzoną , i sam nie: 
wiedząe , jak to się stało, na ustach koralowych | 
złożył gorący pocałunek. 

Ona ocknęła się z zadumy, a składając na je- 
go piersi główkę złotemi lokami strojoną, sze- 


ngt 
p (Dok. nastąpi) , 


a: 
— Jak on całuje: 


Sę->—SESE —Z- O O O O O aE 


polecenie, w mgnieniu oka pierzchnęli bez strza 
łu na sam widok nadciągających kozaków, tO 
teżrtelegraf nie został zmiszczony, a, Część am- 
balańsów i kilka jaszczyków z amuaicją wpadły 
do rąk moskiewskich. Mało tego; przelecia- 
wszy Wodicę i K=pace, Egipcjanie zatrzymali 
sią nareszcie jakoś pod Popkiej, gdzie się oszań- 
cowali i mogli się trzymać: skutecznie przeciw 
chociaż trzy razy przeważającym Siłom nieprzy 
jacielskim; ale i tu, zaledwie postrzegli koza 
ków, wnet odbieżawszy szańców, uciekli aż do 
Sarnasufiar. Trzeba wszakże oddać sprawiedli- 
wość, że tym razem uciekając nie rzucili przynaj- 
mniej broni, jak to kilkakrotnie dawniej robili. 
"Niezadowolenie z “Egipcjan poczęło się 
zwiększać z dniem każdym. Żołnierz turecki 
począł szemrać, jenerałowie tureccy głośno swe 
oburzenie okazywali, i Sulejman tem chętniej 
przystał na prośby jenerałów, by Egipcjan za 
front odesłano, że i sam był jednakowegoż zda. 
nia co do ich wartości, a zresztą i z księciem 
Hassanem nie mógł przyjść do ładu 
jak wvrzóty Mehemet 
Daia 10. bm., t. j. wczoraj, wydał tedy Su- 
lejman' rozkaz odesłania dywizji egipskiej z Ke- 


bre, Jenikiej i Sarad Snflar, gdzie stały, do Raz-| spjęmi. 


gradaj a ztamtąd częścią piechotą, "częścią koleją 
do-;Warey. „Szczęsiiwej podróży“ wołali ironi 
cznie 'Tarcy patrząc na Ezipcjanów wsiadają- 
cych na kolej w paradnych swych niee 
rzanyck mundurach; „szczęśliwej podrozy, a działa 
i karabiny doskonale, których nie umieliscie użyć 
przeciw wrogowi, lepiej mam. zostawcie, bo tam 
w Warnie ale potrzeba ich wualel* Bmiech — 
a Kgipcjania nic, stuliwszy uszy, powsia lali do 
wagonów. 

Wskutek ich odjazdu nastąpiły zmiany ta- 
kie: 7m% dywizją, którą dawaie; dowodził egip- 
ski jenerał Izmat pasza, odtaao AL Bissie, po- 
sunąwszy go jedaocześnie na stopień jenerała 
dywizji; punkt zajmowany przedtem przeż egip 
ską brygadę Jussnfa, polecono strasd4 -8-miu 
bataljonom brygady Hadzi Reszyda. | 

Dywizją niegdyś Fuada, oudano Fazli 
paszy, którego naznaczono nadto zastępcą Sa- 
lejmana; lada chwila Fazli pasza zostanie màr- 
szałkiem, Fuad otrzymał dowództwo nad jazdą 
Dowództwo korpaśne, zajmowane niegdyś przez 
Aohmeta Ejuba i księcia Hassana, Zostały ski 
sowane. Dywizja nakoniec. Mustafy Zefiego wró 
ciwaszy znowu w skład Kospasu raszczuckiego, 
zajęła pozycję pod Bessarbowa. | , 

O Moskwie prawie ani ałychać. Wczoraj 
tylko pokazali się na lewym brzegu Lomu, wrze- 
szcząc hurra i grając marsze, widocanie dla de 
monustracji, ale wystąpił Fuad. pasza z trzema 
pałkami jazdy dla zobaczenia po co te hałasy i 
Moskwa pociągnęła pod Sudźib, zatrzymse wszy się 
tam, ale tylko na chwiię, a następnie dalej ode: 
szła tak, że konna artylerja turecka zdofała za- 
ledwie parę daó strzałów do usiępających. Za- 
brawszy 7 Moskali do niewol:, . Fuad, który był 
przekroczył rzekę, powrócił najspokojniej na pra- 
wy brzeg Lomu; 


Ziemie Polskie. 

Jak donosi Gożos, Moskwa zamierza zało- 
żyć w Warszawie nowe pismo moskiewskie i to 
w języku moskiewskim. Jednego jej nie dosyć; 
był mim osławiony Dziennik Warszawski, pierwo- 
tnie tylko po polsku, następnie po polsku i mo- 
gkiewsku wydawany. Goos przyznaje, ża zada- 
niem pisma nowero będzie „wspierać interesy 
moskiewskie nad Wisłą”, niedość podtrzymywa- 
ne przez Dziennik Warszaw ki, jak powiada ‘to 
ł», a przecież dziennik wspomniany to dziennik 
rządowy! Czeroż więc możemy się spodziewać 
po nowem piśmie, wydawanem otwarcie ad usam 
czynowników ! Bedzie to organ  denuncjator- 
sko paszkwilowy. Będzie to zaraz'm najlepszym 
dowodem czem były w istocie wszystkie nawo 


tylko otłudą; chcieli wyszachrowaó zgodę. Nie 
udało się, Wiec zrancają maskę i otwarcie dążą 
do dokonania swych zamiarów. Walczą nibyto 
za wolność Słowiam, a nad Wisłą nie dali naj- 
mniejszej koncesrjki nietylko na rzecz marodo: 
wcści polskiej lecz i sprawiedliwości nawet. 
Ucisk dawny trwa ciągle; prześladowanie nni 
tów mie ustało, polskość po dawnemu tępiona, 

Na nic wszakże nie przydadzą Się wszystkie 
starania moskiewskie. Polska jak była Polską, 
pozostanie Polską i to coraztwardwzą do zgryzienia, 
Lud polski przyszedł do poczucia swych obowiąz 
ków. Mamy tego dowody w cor3z częstszych do- 
niesieniach z zakordoni. Usposobienie chłopów 
tam najlepsze, 

Człemi gromadami przyszedłszy nieraz do 
dworów mówią: „mieszczanie zrobili powstanie 
w 1863 roku, gdyż nie czas było; niech ino te- 
raz kto zacznie, to wszyscy jak jeden pójdzie- 
my, bo teraz czas, Moskal z Turkiem się bije”. 

Notujemy ten fakt, nie dlatego, ażebyśmy 
podzielali zdanie „powyższe , lecz tylko a proste- 
go obowiazku dziennikarskiego, Wazelkie porwa- 
nie się teraz do broni, nie maj 


podaza- | 775: 


ływania moskiewskich liberałów do zgody. Były ja 


chwili, w której możliwam będzie zawrzeć tra- 
kiat taryfowy. 

Zi drugiej strony uważa rząd za potrzebne 
przedłożyć samoistną taryfę cłową, i to zapee 
= aczyni jnż przy końcu przysziego tygo- 
nia. 

Tisza usprawiedliwia przediożenie taryfy 
cłowej tem, iż żadne państwo nie może poddać 
się takiej sytuacji, iżby od dobrej woli innego 
państwa zawisły jego wewnętrzne postanowienia, 
i że osobna taryfa z Niemcami musi być usta- 
nowiona, chociaż przyszedł traktat do skutku, 
zapewniający obu państwom nawzajem prawa 
najwięcej uwzględnione. Jeszcze  potrzebniej 
sze jest przedłożenie taryfy cłowej z tego po- 
wodu, iż gdyby nie zawarto traktatu, weszłaby 
w życie powszechaa taryfa cłowa z roku 1853 
której charakter protekcjonistowski ogromnie 
zaszkodziłby węgierskim Interesom handiowym. 


Budapeszt 3. listopada. Posiedzenie Izby 
posłów. Na wywód Tiszy odpowiedział Appo- 
ayi, iż zastrzega sobie powtórzenie w swoim 
czasie pytania, jaka je:t przyczyRa zerwania ro- 


podobnież | kowań handlowych? Nie uważa on, ażeby tak 


pilno potrzeba było przedłożenia powszechnej 
taryfy cłowej. Apponyi wzywa rząd do zawar 
cia irakcatów z inaemi państwami europej- 


Odpowiedź Tiszy Izba wzięła do wiado- 
mości. 


KRONIKA. 
Lwów 5. lstopada. 

Mand:t dra. Juljana Czerkawskiego. 
Korespondent wiedeński Dz. £ ozn., będący czionsiem 
koła delegacyjnego, pisze: „Muszę tu jeszcze wspo- 
mnieć o sprawie posła lwowskiego p. Juljana Czer- 
kawskiego z jego wyborcami, P. Czerkawski w prze- 
mowie swojej długiej lecz niejasnej a nie- 
|dokładnej co do faktów przedstawiał szczerze 
ji otwarcie przyczyny, które według jego zdania 
przemawiały, aby prsłuwie polscy nie zabierali wów- 
czas głosu w sprawie wschodniej, iecz przedstawił 
je jako główne powody, które kierowały postaqowie- 
niem większości kołą polskiego. Jakkolwiek 
mojem zdaniem koło poselskie miało w 
listopadzie r z, i w czerwcu r. b. stoso- 
wną porę do zabrania głosu w celu przed- 
stawienia sprawy polskiej, jednak powody, 
które skłoniły jego większość do milczenia jeszcze 
wówczas, były ważniejsze niż przedstawio- 
ne przez p. Czerkawskiego. Zapewne do tego 
przedmiotu powrótę jeszcze później, .Po znanej u- 
chwale, zapadłej na zebraniu wyborców, oświadczył 
poseł Czerkawski, że mandat złoży, lecz wprzód po- 
rozumie się z kołem poselskiem w tej sprawie. Ną- 

zę, że koło poselskie nie będzie się mię- 
szało w spór posła lwowskiego z jego 
wyborcami, 

Mianowania. Minister sprawiedliwości miano- 
wał nadwornego aetkretarza C. k. trybunału admini- 
stracyjnego, dra. Adama Budwińskiego, członkiem 
komisji egzaminacyjnej do sędziowskich egzaminów 
państwowych, — Minister oświaty nadał drowi. Woj- 
ciechowi Waciilowskiemu, profesorowi w Bielskn, po- 
Budę profesora w gimnazjum państwowem w Czer- 
niowcach. — luwowski wyższy sąd krajowy mianował 
kancelistę lwowskiego sądu krajowego Michała Roz- 
łuckiego adjnnktem tabuli krajowej i miejskiej we 
Lwowie. 

Awans listopadowy w c. k.armji (c. d.), 
Mianowani dalej kapitanami drugiej klasy poruczniey: 
w piechocie: Antoni Wjesner w p. ur. 2U, Józef 
Galm w p. nr. 10, Jaa Holzinger i Leopold Urba- 
| nowicz w p. nr. 10, Michał Muzik w p. nr. 55, 
| Józet Dąbek Zaręba w p, nr. 58, Józef Heiss w p. 
nr. 27, Henryk Łopacki w p. nr. 72, Juljusz Faul- 
| haber z pułku nr. 6 W p. nr, 24, Antoni Fredł w 
p. nr. 24, Jau Nettel w p. nr. 56, Feliks Klosso- 
wski w p. nr. 80, Fryderyk Mach, Emil Stecher 
Seberita, Józef Möser i Józefat Capp w p- nr. 24, 
Franciszek Hólzel i Aleksander Chrzanowski w p. 
nr. 57, Kazimierz Zaręba Zajączkowski, na etacie 
kademji wojskowej w Wiener Neustadt, nadliczbowy 
w p. nr. 39, Jan Madziarski w p. nr. 66, Jan 
Schröder w p. nr. 13, Juljusz Płachetko w p. ar. 
24, Jam Dołkowski w p- nr. 20, Ferdynand Mo- 
drzycki w p. nr. 9, Jakób Lodin z pułku nr. 38 
w p. nr. 40, Emil Schulz i Emanuel Jirach w p. 
nr. 57, Józef Quirsfeld Z p- ur. 3U w p. ur. lu, 
Józef Kuopp w p. nr. 30, Henryk Chitry Freisels- 
feld z p. nr. 34 w p. nr. 15, Henryk Vólpel w p. 
nr. 30, Kwiryn Rzepecki W p. nr. 41, Wacław 


Stinka z p. nr. 63 w p. Nr. 77, Karol Schütz w! 


pułka nr. 55, Adolf Waniczek w p. nr. 57, Rudolf 
Zichardy w p. nr. 55, Ernest Góttlicher z p. nr. 45 
w p. ne. 2!, Zygmunt Balko w p. nr. 56, Ferdy- 
nand Purschka, nadkompletny W p. nr. 45 przydzie- 
lony do wojskowo-gevgraficznego instytutn; Juljusz 
Skorupka Padlewski w p. nr. 55, Karol Colombo 
W p. nr. 45, Ferdynand Milaczek z p. nr. 78 w 
p. ur. 15, Teodor Kehler z p. nr. 56 w p. nr. 24, 
Aleksander Berkic z p.nr. 60 w p. nr. 80, Edward 
Weisser z p. nr. 71 w p. nr. 13. (C. d. n.) 
Oà p. T. Romanowicza otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo: Z powodu zamieszczonej w ostatnim 
numerze Tygodnia mylnej wiadomości, jakoby Dwu- 


szego sprostowania, iż wydawcą ani redaktorem Dwu- 
tygodnika nie jestem, a przyrzekłem tylko współpra- 
cownictwo moje w tem pismie, którego dążności zu- 
pełnie podzielam, 

(in) Wieczorek muzykalny w kazynie mie- 
szczańskiem odbył się dnia 8. bm. za staraniem nie- 
strudzonego p. Marka. a połowę dochodu, daną mu 
do dyspozycji przez wydział, przeznaczył p. Marek 
na pomnik Grottgera. — Jakkoiwiek sala była dość 
napełniona publicznością , jesteśmy jednak pewni, że 
gdyby było ogłoszonem w dziennikach, na jaki cel 
dano ten wieczorek, liczba słuchaczów byłaby się 
zdwoiła. Z tego powodu wyrażamy Żal nasz do u- 
rządzających. Program wieczorku chociaż był nader 
skromny, brak jednak bogactwa wynagrodziły dosta- 
tecznie pani M. H. ceniona i ulubiona amatorka, pię- 
knem i wiernem odspiewaniem trudnego romansu z 
„Wihelma Tella Rossiniege i iak miłych utworów jak 
„Pieśń R. Schumana i romans „Śniłem* Quatriniego 
a pani Zimajer swojem niezrównanem wykonaniem 
utworów Barielsa: „Małpy i ludzie, „Aby szyk“ 
i tem wiecznie rozweselającem „Opowiadaaiem cioci 
Salusi*, który to ostani nstęp pani Z. na ogólne żą- 
danie nadprogramowo zmuszoną była po raz nie wie- 
my jnż który wygłosić. Nie możemy również zamil- 
czeć o grze panny K. D. młodej pianistki, a uczen- 
nicy p. Marka, która odegrała prawie bez zarzutu: 
„Drugi koncert d.moll Mendelsona z akompanjamen- 
tem i .Rapsodję węgierską Liszta z pamięci. Mó- 
wimy „prawie“, gdyż tr ema iten wróg ciężki na- 
wet rutynowanych już artystek) nie małą odegrała 
rolę w grze panny K. D., co oczywiście musiało wpły- 
nąć na całość, jednak niektóre szczegóły wykonane 
z wielką precyzją, świadczyły o snmiennej pracy i 
zdolnościach młodej pianistki. To też pnbliczność u- 
miała to uznać i ocenić , gdyż nie szczędziła okla- 
sków. — P. Ładnowski tego wieczora.  przeszko- 
dzony, nie dekiamował. 

Z dobrowolnych ofiar, zbieranych na cmen- 
tarzu w dnie zaduszne , wpłynęło do kasy Towarz. 
ów. Józefa z Arymatei 105 guld. Za chętną ofiarność 
szan. pnbliczności składa dyrekcja tego Towarz. naj- 
serdeczniejszą podziękę, jako też paniom i panom, 
którzy się zajęli skiadką. 

Dia waiecznych i poczciwych Turków 
otrzymaliśmy sząrpie od pp. 5. L. D. ze Lwowa, 
Jasińskiego z Hahajpoła, Adeli Rudkowskiej ż Wy- 
żniy nad Czeremoszem, Jadwigi Szurga z Horo- 
denki i 5 złr. od p. Zuzanny Polańskiej z Rudnik. 

„ Teatr, W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 5. bm. 
„Ćwiartka papieru," komedja w 8 aktach W. Sardou. 
Występ pani Leontyny Pa żnickiej 

* Jutro występuje po raz pierwszy w „Fau- 
ście* panna Wiktoryna Renée (Olga Strańska) byłą 
primadunna teatrów Berlińskiego i Drezdeńskiego. 
Dyrekcja pozyskała ją na trzy występy. Według 
cobrych informacyj panna jienće wystąpi oprócz 
„Fausta“ w „iugenotach i „Hale. W „Fanście” 
tęlzie spiewać po włosku, w dwóch ostatnich ope- 
rach po polsku, 

* Dowiadujemy się, że pani Parżnicka zostala 
stale zaangażowaną. Możemy powinszować tego na- 
bytku dyrekcji. — Włoscy spiewacy pp. Bonacich i 
Va!tchieri otrzymali dymisję; pierwszy odjechał już 
trzel kilkoma dniami. Natomiast dyrekcja czyni sta- 
vania 0 zaangażowanie napowsót tenorzysty p. Ra- 
verty. Ma także przybyć jakiś nowy włoski basista, 

Stan powietrza. Dziś 5. listopada -;05 B. 
Pogoda piękna. 


Kraków 3. listopada, F zis o Bej rano w do- 
mu pod 1. 79 przy nl. Krakowskiej na Kazimierzu 
zajęły się belki przytykające do pieca w łazienkach 
Rutha, lecz ogień ugaszono zaraz, Straż pożarna 
była na miejscu. 

Dziś o godzinie llej rano odbył się w kościele 
księży Karmelitów na Piasku ślub p. Władysława 
Wojdałowicza, artysy sceny Krakowskiej z panną 
Aleksandrą Urbanowiczówną, siostrą artystki drama- 
tycznej. Związkowi pobłogosławił proboszcz parafji 
św. Szczepana ks. Kwieciński. 

Przemyśl 4. listopada. We środę dnia 7. bm, 
odbędzie się w nowej sali rainszowej pierwszy wie: 
ezorek muzykalny sezonu zimowego 1877,8 pod kie- 
rownietwem dyrektora artyst p. Ludwika Dietz, na 
który wydział towarzystwa muzycznego członków 
nprzejmie zaprasza. Program: 1. Biber H, Sonata 
z 17 wiekn na skrzypce i fortepian. 2. a) Moniusz- 
ko, Pieśń, b) Żeleński, Podarunek, spiew. 3. Mozart, 
Larghetto z kwintetn smyczkowego. 4. a) B. OZ., 
Dwóch rannych, b) Syrokomla, Toast, deklamacja. 
ð. a) Donizetti, Dzwon wieczorny, b) Nowakowski, 
Wisła, chór męski, Początek o godzinią 7'/, wie- 
czorem, 

Rozdół 4. listopada. Dnia 2. b. m. powrócili- 
śmy z pogrzebu śp. Franciszka Lin ka, pełnomo= 
cnika rozległych dóbr hr, Lanekorońskiego, który 
się odbył w Komarnie. Śp. pełnomocnik był. ogólnie 
SZ4uowanym i poważanym dla prawości charakteru 
tak w gronie oficjalistów tego skarbu jak i między 
szerszą publicznością, czego silnym dowodem były 
tysiące ludzi, którzy z dalekich stron zjechawszy 
z prawdziwym żalem postępowali za trumuą na miej- 
sce wiecznego spoczynku. Powróciwszy do Rozdołu, 
dzwony kościelne zawezwały nas na drugą smutną 
uroczystość „zaduszek”, Procesja ruszyła wieczorem 
pod przewodnictwem czcigodnego naszego przeora 
OO. Karmelitów ks. Habera i proboszcza r. g. z We- 
rynia ks. Ficałowicza, na ementarz, mimo niepogody 
rzęsiście oświetlony, gdzie odprawili szanowni dusz- 
pasterze obu obrządków nieszpory żałobne, które ks. 
przeor zakończył piękną przemową. Dzięki też skia- 
damy obydwom zacnym księżom za serdeczną nro- 
czystość , za którą też wzmianka należy się o panu 
Uhlarichu, z którego inicjatywy urządzono miły ten 
choć smutny obchód. 

Tarnobrzeg ”. listopada. Loterja fantowa u- 
rządzona na korzyść tutejszej straży oguiuw. ochorn., 
której losowanie odbyło się d. 21. października br., 
wypadła bardzo świetnie. Powodzenie swe zaw dzię- 
cza ona niezmordowanym staraniom i zabiegom prze- 
wudniczącego komitetn Wgo Jakubowicza, tntejszego 
starosty, który przysporzył funinszom straży ogn- 
och. przeszło 600 zł. dochodn. Piękny ten przykład 
powinien zachęcić innych pp. starostów do naślado- 
wania, a straże ochotnicze nasze nie potrzebowałyby 
cierpieć na brak potrzebnych im rekwizytów, które 
do technicznego wydoskonalenia koniecznie są po- 
trzebne. 

Szczerzec 3. listopada. Wezoraj wieczorem 
między godz. 8 a 9 wszczął się pożar w Łanach, 
wsi sąsiedniej od Szczerca, w skutek nieostrożności 


į włościanie z Łan jako też wsi okolicznych ciekawo: 


zmuszeni pyli nieść pomoc. =. 

(iświęcim 3. listopada. Nie mało upłynęło wo- 
dy Sołą do Wisły od erasu gdy Dziennik wasz mie- 
wał korespondencje o tutejszych miastowych stosun- 
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ścią sprowadzeni, biernie się zachowując, dopiero siłą 


kach. Epilog był taki, że nastąpiło rozwiązanie rady 
miejskiej i njęcie steru gminy przez rządowego ko- 
misarza, który kierował naszą nawą przez rok ener- 
gicznie i z powszecnnem uznaniem , a w końcu ustą- 
pił nowo wybranej radzie gminnej i wyszłemu z jej 
grona magistratowi. Dobre to były czasy! szkoda _ 
tylko, że trwały za krótko. My profani nie zapu- 
szczając się w wielkie interesa stolicy, sławnego ongi 
w Rzeszy niemieckiej księstwa „Auschwitz und Za- 
tor” wspominamy sobie z wdzięcznością, że ża cza- 
sów owego interdyktu autonomicznego pod grzywna- 
mi, których niegrzeczny pan komisarz nie żałował nas 
wet naszym ,„zaprzysięgłym obywatelom“, chodniki 
w mieście służyły dla ludzi, gdy dziś znów trzeba 
ich ustępować „rogaciźnie i nierogaciźnie* tak wys 
soko tutaj uprzywilejowanej, że przed nią częstokroć 
sam sławetny burmistrz w błoto brnąć musi. Statns 
quo ante! Dawnego porządku komisarskiego już ani 
śladu, a bodajbym nie wyprorokował z tego co wis 
dzę, że i nstawa kn położeniu tamy opilstwu, tak 
pożądana przez kraj cały, tak usilnie popierana przez 
naszych posłów w Sejmie i w Radzie państwa, przy 
działalności a raczej niedziałainości naszej magistra- 
tury, zejdzie u nas wkrótce „ad non punt.“ 

Każdy wie, że ustawa taka wymaga w pierw- 
szym rzędzie czynnego przyłożenia się do jej wyko- 
nania władz policyjnych miejscowych na wsi i w 
mieście, i wszystkich ludzi dobrej woli, aby nie zo- 
stała martwą literą. 

Bez tego ustawicznego czuwania i nawoływania, 
że tak powiem, przez opinję publiczną do wykony: 
wania tej ustawy, sądy same nie podołają. Sądy na» 
sze mają poczucie swego obowiązku i przejęte do- 
brem krajn, biorą na swoje przeładowane barki i ten 
niemały zaiste ciężar: ale sądy zużytkować jedynie 
mogą ten materjał o tyle tylko, o ile im władze au- 
tonomiczne, czy inne do tego powołane, tego materjałn 
dostarczą. 

Nie ma wątpliwości, że ogłoszenie ustawy prze 
ciw pijaństwn, wywarło wielkie wrażenie na naszą 
ludność ; ale żeby to wrażenie nie spowszedniało i 
było skutecznem, dbać się musi beaprzestannie o to,* * 
żeby ustawa była należycie wykonaną. Tymczasem — 
miesiąc już jeden praktyki, ale w naszym Oświęci-. 
miu nie zanosi się bynajmniej na to, żeby tę ustawę 
brano na serjo. 

Pierwszy dzień obowiązywania tej ustawy, przy= 
padł na dzień św. Michała, patrona Galicji. Bloga 
cisza zapanowała w naszym Oświęcimiu... Dawniej 
we święto, od południa po nabożeństwie do późnej 
nocy, raziły nasze uszy i spać nie dały krzyki zwo- 
lenników Ba'husa, odprawiających swe orgje w 
głównych spelunkach pod kościołem jednej i drugiej 
i w trzeciej pod nosem magistratu i w czwartej, 
piątej, dwudziestej, przy wszystkich ulicach i zauł« ’ 
kach — a oczy nasze patrzały na bójki, które się 
często na ulice przenosiły. W dniu św. Michała wol- 
niśmy byli po pierwszy raz od tych koncertów i 
awolucyj gimnastycznych. Nazajutrz, jeszcze cicho 
Na trzeci dzień, już tu i owdzie dało się spotkać” 
jakiego samotnego „spirytystę*, któremn się nogi - 
plątały: potem, już samowtór albo samotrzeć pod ra- 
mię się wiodący i wzajemnie podpory sobie użycza- 
jący, niby jeszcze „nie oczywiście* pijani — aż da- , 
lej, wychodzą na jaw bez ceremonji i chrapliwe o= 
krzyki i piosenki rubaszne i utrata równowagi, aż 
do powalenia się i przespania na drodze publicznej, 
tuż pod miastem. Krótko mówiąc, podczas ostatniego 
jarmarkn, których uu bywa aż 26 na rok, nie wiem 
na mocy jakiego przywileju , przedstawiał nam się 
ten sam co do joty widok, jak dawniej—pijatyka na 
wszystkich punktach i we wszystkich pozach.... 

I co na to sławetny magistrat? co miejscowa 
policja ? co policjanci 9 Czy ci ostatni nie chcą się’ 
narazić swoim dobrym znajomym i stracić u nich ła- 
skę — żej wolą stać w bramie magistratu i smoląc 
fajeczkę, dumat o marnościaci światowych? Czyliżby 
znaczenia ustawy nie pojmowali, albo ją za nic mieli? 
śmiałbym się zapytać burmistrza, sekretarza, zewi- 
zora policji itd. 

I kiedym tak nad przyczynami i skutkami w 
prostocie ducha rozważał — spytałem jednego z mo- 
ich przyjaciół: coby też o małej skuteczności, jak 
dotąd, naszej ustawy myślał? a ten mi na to: „pro- 
pinacja” odpowie... Nie zrozumiałem. „To propinator, 
powtórzył. Zamajaczyło mi jakieś pojęcie — ale nios- 
jasno; bo i jakiż związek mieć może propinacja i 
pan propinaitor, z miastem, z nstawą, panem burmi- 
strzem, sekretarzem, rewizorem, policjantami i tym“ 
podobnymi organami -— na których przecież grać 
nie można ?... 4 

Może z czasem uda mi się rozplątać ten gor- 
dyjski węzeł, albo go rozetnie kiedy nowy jaki ko- 
misarz rządowy ?... Na dzisiaj, chciałbym przynaj- 
mniej, Żeby ten głos publicznie wypowiedziany, wzięły; 
sabi do głowy nasze, organy czy organa gminne i 
zabrały się do przestrzeganiu naprawdę ustawy prze- 
ciw opilstwu. 


Warszawa 3.listop. (Różne wiadomości.) 
Zaduszki wczorajsze sprowadziły około stu tysięcy. 
poboźnych na Powązki.  Zwiaszcza wieczorem przed-, 
stawiały one widok pełen smutkn i uroku zarazem. 
Groby zamożnych iluminowane A giorno, na skromniej- 
szych po kilka lampek zaledwie. Im dalej od dziel- 
nicy otaczającej kościól powązkowski, tem światła 
rzadsze, aż tam pod murem cementarnym ciemno już 
na mogiłach zupełnie, zdala tylko bije łuna od rzę-, 
siście oświetlonych grobowców. Tu najsmntniej, a Zasa * 
pomnienie wymowniejsze może od dowodów pamięci. , 
Czy zapomnienie? I tu przecież snują się szare po- 
stacie przybyłych w odwidziny i tu słychać jęki tiu- 
mione, łkania i ciche modłów szepty dokoła wśród 
mogił, które tutaj wszystkie już do siebie podobne i 
ozdobione darniną tylko lub rzadko kiedy skromnym 
drewnianym krzyżem. Dla czego jednak tak ciemno 
na tych mogiłach? Dlaczego z rzadka co 3U lub 40ta. 
zaledwie oświecona niby błędnym ognikiem jedną świe- 
czką lub lampką? Dla czego? Tu spoczywają ubodzy 
i ubodzy też przyszli tu w gościnę. 

Mamy do zaznaczenia fakt szczególnego miłosiera 
dzia, jaki wczoraj spełniła jedna z pań na Powąz. 
kach. Przybyła ona w to miejsce smutku dla odwi. 
dzenia drogich osób, które na cmentarzu spoczywają, 
Przejęta boleśnemi wspomnieniami, ani spostrzegła, 
że jakiś młody i dość przyzwoicie odziany złodziej 
wyciągnął jej z kieszeni pulares, Ale czego nie spo. 
strzegła poszkodowana , zauważali przechodnie i po. 


wir 


przy suszeniu przędziwa; zgorzały zabudowania dwom | chwyciwszy łotra, mieli zamiar odstawić go do poli. 


gospodarzom. Obawa rozszerzenia się ognia w pośród 
mnóstwa innych domów była wielką, a zlokalizowa- 
nie pożaru zawdzięczamy sprężystości i energji na- 
szej straży ochotniczej, pod przewodnictwem p. Sa- 


cji. Poszkodowana jednak zwróciła się do prezcho. 
dniów z prośbą, aby puścili „pana“, i aby tenże zą. 
trzymał skradziony pulares z kukoma znajdującemi 
Się wnim rnbiami, przez wzgląd na miejsce i dzien. 


wickiego. Również bardzo czynnymi okazali się: żaąn „Dziś i tu — rzekła — nawet temu panu nie chcę 


darm Mołczanowski i ks. Żuchowski wikary miejsco- Wyrządzać przykrości.“ 
qc za Sobą przy: tygodnik Polski przememnie był wydawany, upraszam Wy. Ze smutkiem trzeba jednak wspomnieć, jż tak wane. Niepodobna czynić uwagi tam, gdzie ktoś rèa 


Życzenie jej Zostało usaąno= 
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wem bolu serdecznego przebacza i płaci dobrem stów, wodociągów, kolei” żelaznych t ch zakła- na podstawie podobno plana śp. br. Skarbka, H E ale po trzechgodzinnej walce zostali odpar- 
ee Jednakże ze wzgiędu na zuchwalstwo: zło* dów publieznych. Zaczął on wraz z braćmi swymi mimo oporu artystów, widzących w warunkach ' Ostatnie wiadomości. 4 E j ER 


dziei warszawskich, którzy w ostatnich czasach nie od prostego robotnika, ale oszczędność, zdrowy ro- statutu jaż wówczas jasno cel fandatora ohy:; Według listów z Paryża do Etoile Belga 3 Ri RRYGIE 13 oj Aoi „mieli 
oszczędzają nawet cmentarzy i świątyń, nie należało zum, uczciwość i szczęśliwe okoliczności posłużyły biony, statut został wypracowany, potwierdzony,  eks-cesarzowa Eagenią bardzo jest niezadowolo-| WIe'u rannych 1 zabitych. ozostawili o- 


— 


tu może pobłażać. mu, iż stopniowo przyszedł da miijonów i zatrudniał | wszedł zaś tw życie dopięro z dniem 1, kwie- |na z obrota rzeczy we Francji i gorżko się n-|koło 100 trupów. Straty Moskali niezna- 
Filja banku polskiego istniejąca dotychczas w tysiące robotników tak w Aastrji jak w Niemczech. tnia 1857 r. skarżą, iż wyładzono jej tyle pieniędzy na tax | czne ©) 
Jędrzejowie, przeniesioną zostaje do Kielc. Budował on kolej północną, mosty mai Wiedniu t na „ Bardzo” mało jeknak przystąpiło członków, żle przep rowadzoną kampanię. Dnia 2. bm. jeden szwadron gwardyj- 
Antoni Rubinstein , słynny fortepianista i kom- Renie, Elbie, Salzach, Węłtawie,, tunele na Seme- M Gl nie widząc wobec ciągłych zmian przedsię- Dziennik Bien Public donosi z pewnego źró- WEPSE ik dio e aada Daa 
pozytor, w przejeździe do Wiednia bawił wczoraj w ringu itd. Był on bardzo aobroczynnym, szezególniej | biorców, żadnych dla siebie korzysci, albo wy- dła , że Dufaure wzywany do Paryża dla udzie- go p 5 , Jąć pr 
Warszawie. Wieczorem odwidził Wieniawskiego Jó- dbał o los swoich robotników i włościan, cofali wkładki, albo też woleli je stracić, aniżeji | lenia marszałkowi rady, a ewentualnie utworze- | Komarewo, dotarł , do Dżuralowa, zkąd 
zefa w Towarz. muzycznem, gdzie dyrektor tegoż Papa Wrangel- Dnia l. listopada wieczorem | dalej opłaci. nia nowego gabinetu, przybyć tam nie chciał,|wypływa rzeka Skit i starł się z Czerkie- 
Towarz. odbywał próbę. Rubinstein spędził parę go- umarł w Berlinie pruski marszałek Wrangel. Był W roku 1869 wypracowała kuratorja łą- tłamacząc się tem, iż rady jego nie będą w |sami, którym odebrał 200 wozów i wiele 
dzin na próbie. to w swoim rodzajn człowiek dziwaczny i śmieszny, |-znie z Wydziałem krajowym nowy statut, zape- | WzGlędnione , więc nie ma czego fatygować się. 


Paryski Moniteur. doradza Mac-Mahonowi, bydła. S raty Moskali 2 ranionych. 
by utworzenie nowego gabinetu zaproponował Jenerał Ozerewin na czele brygady ko- 
Grambecie dla spróbowania, czy większość repu-|Zaków kaukazki*h, zajmując wieś Peczlarna 
blikańska może stać się Wiókszością rządową. |na lewo od gościńca do Sofji prowadzące- 
Soleil natomiast donosi, że złożenie aowego ga- | go, połączył się Z piechotą jenerała Karzo- 


bineta powierzóne zostało pana Pouyer Quer- ; £ 
tier, który tam ma zostać ministrem finansów. wa, która obsadziła Turski Izwor. Patrole 


Daily Telegraph zaprzecza ; jakoby A ngija jenerala -Qzerewina ścigając Turków: prze- 
badała usposobienie mocarstw w sprawie medja- szły wąwóz J abłonicy. 


cji na podstawie stambulskich konferencyj. Paryż 4. listopada. „ Agence Havas" 


Gołos donosi, że wieść o wydelegowaniu spe- ale dobry żołnierz. Napastowały go w Berlinie uli- 
cjalnej komisji dla powtórnego zrewidowania kolei że-. czna chłopcy, a on Im się opędzał rzucając im sre- 
laznej nadwiślańskiej jest fałszywą i niema żadnych, brniki Wysoki, chudy, jeździł konno z sztywną: po- 
podstaw. |wagą i to niemal do samej śmierci, a żył lat 98. 

Sandomierz 3]. października. Do Sandomie: Zaczął on służbę, będąc jeszcze małym chłopcem. 
rza przyjdą w tych dniach dragoni małorossyjskiego , Brał udział w wojnach r. 1807, 181871 1814, dòt 
pułku ze Staszowa, a w Staszowie zasiąpi ich pies wodził w r. 1848 w wojnie z Danją, a podazaę ró- 
chota, W Koprzywnicy, Połańcu i wszystkich pogra- ; wolucji berlińskiej W r. 184% wkroczył do miasta 
nicznych mieścinach stoi kawalerja, i. patrole,- tak.po na czele wojska, W. drugiej wojnie duńskiej: 1864 r. 
glunicy jak i do sąsiednich miast, bez ustanku, duiem także dowodził Wrangel, ale jedynie jako iytalarmy 


wne w celu uprzystępnienia warunków — tym- 
czasem widzimy, że co złego było w dawniej- 
szym, pozostało, a nawet w niektórych paragra- 
fach jeszcze więcej unieprzystępniono korzysta: 
nie z zakładu emerytury. 

„RAA przedstawiał dalej stan obecny za: 
ładu : i i 

Kapitai zakładowy, powstały z owych 40.000 
zir. m. k, z wkładek chwilowych członków , o- 
płat od benefisów i»występów gościnnych, wy 


i nocą, po kilkunastu jeżdżą. Jak tylko kto się wy-, wódz, gdyż żołnierze bardzo go kochali dla jego |nusił w dnia 1. września b. r. w obligacjach |... Włoska gazeta urzędowa zawiadamia, że donosi, że we wtorek bedzie ogłosz a 
razi, że źle stoi armja lub że pieniędzy brak, to Za- prostoty. Dopopularności Wrangla przyczyniła się | galicyjskich kredytowych ziemskich 124,500 i w |17DA zwołana jest na 22. b. m, nister um fachowe z Po rude tie 
raz dają temu czerwoną książeczkę, to znaczy, że jego berlińska wymowa i błędy gramatyczne, Jakie | gotówce 977 złr. 24 ct. Midhat pasza przybył do Rzymu. J uyer-Quertie- 


jest pod ścisłym dozorem policji i nie wolno ani mn popełniał. 
się ruszyć z miejscu zamieszkania, chyba za wyłą- Słowo honoru aresztanta. W zakładzie 
cznem rzadko, otrzymywanem pozwoleniem naczelnika | karnym w Stein odebrał sobie w tych dniach życie 
powiatu, żaadarmów i szpiegów. jeden z weteranów więatennych, który większą część 
Poznań 3. listopada. Od czasu, jak nowy tu- | życia przepędził w krymiuale. Ciekawą pod wzglę= 
tejagy radca budowniczy Grüler objął urzędowanie, dem psychologiczny m była jego pobudka do samo- 
postępują prace około nowego mostu chwaliszewskie- bójstwa W zakładzie karnym odznaczał się dobrą 
go tak rączo naprzód, że jeżeli powietrze temu nie | kondnitą, a ilekroć puszczano go „po odbyciu kary 
przeszkodzi, most jeszcze w bieżącym roku ukończo: ną wolność, przyrzekał dyrektorowi zakładu, że już 
ny będzie. Potrzebne żelaztwo zwożą już do mosto, | Więcej nie powróci. Ale jak tylko poczuł świeże po» 
ustawianie konstrukcyj podłużnych i poprzecznych | Wietrze, zaraz coś zbrojł i znowu znajdował się w 
rozpocznie się niezadługo. zuajomych murach. Ostatnim razem gdy wychodził 
Ks. Cieśliński, który u ka. proboszcza Siega w |£ Więzienia, dał dyrektorowi Polemu słowo, „że juz 
Ovchowie uwięziony i do tutejszego więzienia odsta- |nie powróci — ale cóż, natura ciągnie wilka do 
wiony został, siawał dnia 31. zm. przed wydziałem | lasu, “skradł coś i znówu go zasądzono. Ale zbro- 
karnym tutejszego sądu powiatowego, oskarżony o | dniarz ten pamiętał o danem słowie, nie chciał sta- 
nieprawne wykonanie funkeyj kapłańskich. Prócz ks. |nąć przed dyrektorem, jako człowiek, który złamań 
Cieślińskiego, oskarża prozuratorja ' właściciela dóbr |słowo —- i powiesił się. Był to dżentelmen w całem 
Babbowa, właściciela fabryki Swinarskiego, właści: | znaczeniu. 
ciela dóbr Gromerskiego, wszystkich z Ławicy pod 
Poznaniem , gospodarza i soltysa Dobierzyńskiegn i ! 
gospodarza Okupniaka z S:órzewa pod Poznauiem, | Janko Karolina córka wyrobnika , na ospe, 2 lata. 
że dopomaguli ka. Cieślińskiemu do wykonywania | Szapira Taube córka faktora, na błonicę, 1 rok. Wi- 


1 
i Emeryturę pobierają: pani A. Aszpergerowa 
niepraway u fankcyj kapłańskich. W sprawie z Marja córka właśc. dóbr, na duszycę, 14 lat. 


ip. W. Smochowski po 84V złr. rocznie — i to 
nie na podstawie siatuiu , ale na mocy uchwały 
sejmowej, uzyskaną z uwagi na rzeczywiste za- 
słagi — w takiej ilości .. 

„Nadto dwóch urzędników fundacji skarbko: 
wskiej pobiera rocznie+ 360 .i 200 złr. i-_koszta 
kancelaryjne. 

Członków jest czterech, ale tylko jeden pła- 
ci, reszta zaś zalega ze znacznemi wkładkami, 
jak 739, 280 i 200 złr., a wezwani, wzbraniają 
się nawet w ratach niśció, chyba w razie zmia- 
ny statutów. — r | 

I dlaczegoź to jest je d e n tylko faktycznie 
członek, mimó, że każdy z pracowników tej sce 
my chciałby byt swój zabezpieczyć ? Wszakże 
żaden artysta, w warunkach , w jakich scena 
polska pozostaje, przy szczupłych pensjach, a o- 
gromnych wymogach sztuki,» nie może odłożyć 
kapitału, któryby mu zabezpieczył spokojną sta 
rość. Wszakże każdy artysta polski, zagrożony 
w swej egzystencji, dla braku pola do pracy, 
niepeway jutra, powinienby pomyśleó o swej 
„przyszłości. 

"| Dlaczego? Dość przeczytać obecnie obowią - 
zujący statut, aby przyjść do przekonania, że był 


Rząd moskiewski użył 2000 wagonów towa- [Tem na czele jako prezydentem, a z Vo- 
rowych na baraki i ztąd to pochodzi brak wa-|gie'm jako ministrem spraw zagranicznych. 


gonów. we Paryż 5 listopada. Do tej chwili są 
Izby rumuńskie zwołane będą na 15. b. m.l ane tylko nieliczne wybory rad jeneralnych. 


Bezzwłocznie potem zich własnej inicjatywy po- = d 6 
stawiony będzie wniosek odroczenia posiedzeń Broglio upadł przeciw bonapartyście Fou- 
quet,,a admirał Roncićre Noury nie utrzy- 


na czas nieokreślony. Wniosek ten, przen rząd 
popierany, otrzyma prawdópodobnie większość. |mał się przeciw kandydatowi republikań - 
skiemu. 


Jenerał ROA Przydzielony do dintas > 
ktara paszy badał wraz z dwoma adjutanta . , 
stan fortyfikacji Erzerum i jego żywności. Mó.| węsoszamy zbożowe r dnia a 0 =, 
wią, że Kembali oświadczyć miał, że Erzerum |akowita pr. 10.000 liter-peroent uł 86 ~. 7 
Budapeszt: pszenica (76 kilogr.) na jesień zł. 10-50, 


nie goa się długo broni 5 ee ZY. o 
Ze Soiji donoszą dnia 1. b. m., że na dro-|Berlin: Pasenica żółta na październik 21250, żyto 
: r : b m : | loco 000.00 okowita 48-50; Szozaoin; r 
dze między Plewną a Orhanie ciągle toczy się wrzód -pak ——, rzepak na jesień ak a 


zy Gap pasza zajął i pozycję na | mąki 160 kilo 68-76.; i 
aradja-Dag osawających sią Moskali opar- int A 
to i zadano im wielką klęskę. Gdy nadejdą do| Akuja Kredytowe . maoo AA nd agi 
stateczne posiłki, będą się Turcy starali o ode-| , Auglo-Austr, 98—  „, _„ Poładn 7880 
branie: Teliszu. „  Unionsbank  ——  , BankuFr. Austr. —— 
We czwartek i piątek bomhardowano Ru-| = | Vereinbank ranię Siszkówka . . . 949, 
szczuk bardzo silnie. zd : stałe, ciche. 
Książę Hassan objął komeadę skombinowa- Telegrafowane kursa wiedońskie, 
nego turecko-egipskiego oddziału, który ma prze- Wiedeń, 3. listopada, 2 godz. 12 m. 
ciw Zimmermanowi operować. Losy kredytowe . . 16180 Ung. Staats-Obl. 1877 66:70 


Pasza | À Akcje Węgier. Kred. 19350 Gslia Indemnizacja 85'650 
za, który z rozkazu sułtana badał stau Austr. B. 9350 1864 Losy . . . . 18480 


Wykaz osób zmarłych od 21—31. październ, 


przesłuchano 13 świadków, którzy zeznali, że ks. | Sietnieki Bazyli emeryt. sekretarz magistratu, na nu. 
Cieśliński odprawiał w kościele w Szórzewie nabu | wiąd schyłkowy, 85 lat. Boczkowska Józefa wnucg- 
ka właścicielki domu, na, gruźlicę płuc, 6 lat."Die< 


dstwo, miewał kazania i inue pełnił funkcje ka” } on-układany dla/ przedsiębiorstwa , a nie dla|rzeczy w przesmyka Szipka, już ztamtąd po-| * y iedmi j g 
płańskie. Sąd skazał ke. Cieślińskiego za żadni? trich Karolina prywatna, na 'raka,*59-lat. Strzelecka członków — i'zauważyć, że przedsiębiorstwo i | wrócił. = kolej Kar Lod, 247.80 Verkehr bank o) g 
wanie tyeù, tunkcyj w czterech przypadkach na 4200 | Paulina córka ślusarza , na błonicę, 9 lat. Müazer | zarząd zakłada emerytury jeden i ten sam spra- Z powda posuwania się Moskali z Dobru-| » s Półnoon. 19150 Tureckie Losy . . 1475 
mr. lub 12) dni więzienia, Rabbowa na 600 mr. | Frejda Hinda córka subjekta handlowego, na dławiec, | wował, aby pojąć, że artysta był zupełnie od- |czy, rozkazano, wiceadmirałowi Hassanowi pa-| * >» AEE ue. i BA Kpa - SL 
lub 6» dui, Swinarskiego i Gomerskiego każdego na|2 lata. Chomin Marja córka wużnicy, na błonice i |dany samowoli tegoż. : i szy, aby niepokoił brzegi Dobruczy i krążył| * z Elżbiety 168: — Geanta ba hi O ; 268 50 
400 mr. lub 4) dni, Dobierzyńskiego na 100 mr. |płonice, 7 lat. Schónthaler Leonard szewc i właśc. A jednak, . gdyby przedsiębiorstwo teatru |między Suliną a Krymem. 3 „ Lw.-Czer.12075 Bankverein. . . 50 
lab 15 dni więzienia | wszystkidk na- zapłacenie |domu, na rozdęcie plue, A OM gora Wd było przez instytucję, statut, mimo | == ME” RICE = ÓW 7 
kosztów. Ks. Cieślińsk'ego odprowadzono zaraz do |kapitan, za zapalenie płuc, 65 lat. Gawrylak Leonard | rażącej jednostronności i ograniczenia praw ozłou- T "n a NP. ARKA m ES T 

więzienia. e A syn dozorcy kolei, na błonicę, 2 lata. Dobrowolski|ków, jeszcze jakie takie przedstawiałby korzy- TAJROFAMDJ „UABNNKA POSKIDA p) s T E siad banknoty 1-15 


Jan depeudent notarjalny, "na gruźlicę płuc, 68 lat: 
Popowicz Fr. syn kupca, na błonieę, 2 lata. "Lubich 
Edmund syn majora, na kewiotok kiszkowy, 1*,, mies. 
Niżankowską Kamila wdowa po urzędniku, na zapa- 
lenie kiszek , 54 lat. Łabowicz Teresa Zona właśc. 
realności, na uwiąd schyikowy, 89 lat. Bąkowski Ta- 
densz właśc. domu, na raka, 76 lat. Link Fr. oticją- 
lista pryw., na porażenie płue i jelit, 64 lat, Dandan 
Salomon bankier prywatny, na wodę w sercu, 41 lat. 
Cichocki Stan. oiiejalista pryw., na suchoty pluc, 25 
lat. Zalewski Karol ajent asekuracyjny, zastrzelił 
się, 58 lat. Sienzei Krystyna żona radcy apelacyjne= 
go, na wgłobienie kiszek, 54 lat. Pipan Łukasz wi. 
cerektor gr. k. seminarjum , na zapalenie otrzewny, 


Ks. Stena, skazanego przez sąl wolsztyński 
za słuchan.:: Rpowiedzi św. w Rakoniewicach na 150 
mr. grzywien lub 15 dni więzienia, kazał sąd wol 
sziyński aresztować egzekutorowi, choć ks. Steffen 
prosił był o delację do odsielzenia kary do 1. gru- 
dnia, w Pakosławiu, gdzie bawił i odstawić do wię 
zienia w Rawiczu, gdzie mu nie pozwolono stołować 
się własnym kosztem, lecz kazano jeść z kotła, 


ści, ale będąc prywatnem przedsiębiorstwem, 
przy ciągłych zmianach dyrekcji, która dopiero 
od dwóch lat mieco się ustaliła — statnt ża 
dnych -dlas uprawnionych nie przedstawia wi 
doków. 

Tę jednostronność punkt za puuktem wy- 
kazał referent, a nadto udowodnił brak znajo: 
mości tego rodzaju zakładów na wzajemności o- 
pariych — u uwórców statutu. Rzeczywiście 
sam fundusz zakiadowy nie jest jeszcze zakła 
dem, aie tylko daje ma realną podstawę. Zakład 
zaś sam tworzą dopiere członkowie, a fundusze 
powstają z wkładek 5-procentowych od pensji, « 


Wiedeń, 3. listopada. i 

Jed. dług pań. w bank. 6410 Londyn . . , . . 11810 
ien weeb. 67:35 Srebro . ... . , 10480 

Renta w złocie . . 74-85 20-irankówka . . . 960 
Losy pożyce. z r. 1860 110'75 Dukat oes. mm. . . 563 
Akojo banku narod. 887:— 100 marek niemiec. 58°80 
Akcje banku kredyt. 2147% 

Berlin. 

Przyjechali do Lwowa dnia 5. listopada. 

Hotel Europejski. F. br. Czupik i M, Haas z 
Wiednia. 

Hotel Żorża. J. Jaruntowski z Załanowa, G, 
Heymos z Równi. 

Hotel Augielski. H. Kruszewski z Chorobrowa. 


Beslin*3. listopada. Rozkaz gabine- 
towy zarządza dla oficerów 8-dniową żałobę 
po zmarłym Wranglu. 

Rzym 3. listopada. Dziennik urzędo- 
wy douosi o zwołaniu Izby na dzień 24%. 
listopada. 

Midhat. pasza przybył do Rzymu. Papież 
ma się ciągle -wcale. dobrze. 

Ostatnie telegramy, 

FP etersburg 4.listopada. (Urzędowy.) 

Z Bogot 2. listopada telegrafują: Jenerał 


Wiedeń 2. listopada. W tutejszym kościele Św. 
Ruprechta odbędzie się dnia 7. om. o godz. lU z rana 
żałobne nabożeństwo za zmarłą w Szwajcarji małżon- 
kę hr. Wład. Platera, założyciela muzeum w Rappers- 


Eaei IA 25 oc” 4-proceutowych od innych dochodów. Po W. Wołodkiewicz z Brzozdowca, St. Prawecki z Brzeżanć 
wylu. Ks. Z. Czerwiński, kaznodzieja polski od św.| zy. Jat, Uzasadnił rażącą niesprawiedliwość w tem, | Karcow dou"si, iż mocno oszańcowane Te-| M. Wilig : Da. SE rb 
Ruprechtia. Soi a a i a == |że statut wyklacza zupełnie od udziału w zarzą tewen zdobyto, małe poniosłszy straty. Zna- Hotel Langa. E. Thiel z Birmingham, E, Mer- 


Wiedeń 4. listopada. (Kronika wiedeńska.) 
Wezoraj po południu odbył się pogrzeb byłego mi- 
nistra fnansów Adolfa v. Tschebuschnigę. Prawie 
wszyscy obecui we Wiedniu, ministrowie, znajdowali 
się w orszaku pogrzebowym. — Nie ma dnia, aby 
kronika miejscowa nie norowałą kilka, a czasem kil- 
kanaście wypadków samobójstwa lub zabójstwa. 
Wesoraj pewien czeladnik stolarski w przystępie za- 
zdruści aixzelił dwukrotnie do swojej kochanki, a na 
stępnie wsadził sobie nabój pistoletowy w usta. 

Budapeszt 3. listopada Sąd w M.-Vasarhely 
puścił na wolną stopę właściciela dobr L. Balasy'ego 
i Jezekjasza Nagy'ego oskarżonych o uczestnictwo 
w aferze Szeklerskiej. Zastępca prokuratora jednak 
apelował przeciw tej uchwale co do osoby. Nagy'ego, 
albowiem cięży na nim wiele podejrzeń. Do“ dzien- 
nika Kelt piszą” z Szekóly-Ujvarhely, że liczba 
zwerbowanych do szeklerskiego legionu wynos ła naj- 
wyżej 17 dmdzi. Mieli oni składać przysięgę w na- 
stępujących słowach: „Przysięgam, że w każdej 
chwili pójdę walczyć za dobro mego narodu.“ Dele- 
gowany sędzia śledczy trybunału w: M.-Vasarhely 
Hildebrand bawi w Kronsztądzie i prowadzi śledz- 
two w sprawie wysyłek broni i zamawiania liwerun- 
ków u miejscowych kupców. 


mod z St-Croix. J. Irkowski z Pragi, J. icki A 

mionki, J. Wanke z Brzeżan T a rie 
Hotel Warszawski. St. Golik z Tarnopola, T 

Rozborska £ Rustwa, F. Smalawski RE: 

manu z Wiednia. k wą UBegeżo, TAr 
Hotel Kuhna. R. Koerber z Glini 

berg z Starejsoli. a 


Heiel Krakowski. Dr. 
J. Bittner z Sarnik. 1. Dr. A. Zauderer z Brzeżan, 


Pociągi kolejowe. 


Odchodzą ze Lwowa. Do Krakowa: o godzini 

LJ z . p Imie 

11 mia, 3 przed północą (pociąg pospieszny) ; Eoia 4 
min, 40 rano (pociąg osobowy); o godzinie 4 min, 45 po 
południa (pociąg mięszany). — Do Podwołoczysk: (z głó- 
wnego dworca): o godz. 6 min. — rano (pospieszny); 
o godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osóbówy); o godz. 11 
min. 45 w południe (pociąg mięszany).— Do Podwoloczysk 
i „11 min. 4 wiwczór (pociąg osobo- 

wy); o godz. iż min. 11 w południe (pociąg mięszany), 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg pospie- 
seny): O godz. 11 min. 25 wieczór (pocięg mięszany); o 


Tygodnia numer 10. zawiera: O: metodzie pra- 
cy nad ladem; Krwawe znamię, powieść przez J. 
I. Kraszewskiego (c. d.); Na rzece Puerko, wspo- 
mnienie z Kalirornji, przez śKaliksta Wolskiego ; 
Studja estębyczne , przez Wojęjecha Dzieduszyckiego 
(c. d.); Wet za wet. Obrazek z życia krakowskie 
go, przez,uutora „Kłopotów starego komendanta” 
(e. d.); Przed laty, przez Marjana Dubieckiego ; 
Za Nerona, poemat Stanisława Grudzińskiego dok.);' 
Hektor Seryadac. Przygody w podróży po światach 
słonecznych, przez Juljusza Verne'a (o. d.); Piśmien-| 
nictwo polskie; Tydzień lwowski; Bibijografja pol- 
ska; Wiadomości z kraju i że świata ; Rozmajcości-—, 
Prenumerata kwartalna we Lwowie wynosi 3 zł. 50 
cti, zamiejsćcwa 4 zł. 40 ct. | 
nman zam EO iaee ZI (WCG KLEJ UJ 
Zakład emerytury dla ariystów Sceny 
polskiej we Lwowie. si 
W piątek 2. bm. odbyło się zebranie praco- 
wnikow sceny polskiej, na: którem oprócz jarty- 
stów dramatu i opery, obecnym był prawie cały 
personal pomocniczy. Jednogłośnie na_przewo- 
dniczącego zaproszono prezesa SLOW. Wzaj. pom. 


dzie i kontroli całe grono członków , płacących 
tak wysokie wkładki, o nich bez nich decyduje, 
nie zasiągnąwszy nawet kompetentnego ich 
zdania, . 

Wykazał dosadnie niegprawiedliwość statutu 
który orzeka, że zmnszonemu po ustąpieniu ze 
sceny lwowskiej członkowi wszelkie poczynione 
wkładki emerytalne przepadają; przedstawił ko- 
nieczność zmiany, aby członkowie 'zmaszeni do 
nstąpienia w skutek nie dających się usunąć 
nieporozumień z dyrekcją, mieli nadał prawo 
być członkami, byleby pracowali na scenie pol: 
skiej i wkłądki nadal płacili. 

Rzeczy wiście, ten drakonski przepis statutu 
odstręcza głównie wszystkich od uczestnictwa i 
gdy ten szkopuł będzie usuujęty, zakład z pe- 
wnością rozwijać się będzie i odpowie oelowi. 

Trudno „ham wyliczyć wszystkie punkta, 


leziono tam wielkie’ zapasy żywności i amu- 
nicji.  Ważay punkt, Dolny Dubnik,  prze- 
szedł bez walki w nasze ręce, gdy Turcy 
na zbliżanie się naszych wojsk 31. paździer- 
nika wieczór cofnęli się do Plewny. Tegoż 
samego dnia posunęliśmy się jeszcze o dwie 
wiorsty ku .Plewnie, i oszańcowujemy się 
w nowyeh pozycjach w kierunku ku Qrha- 
nie Nasza piechota obsadziła Łukowicę, 
podczas gdy konnica dalej się. posunęła, 
Czewket pasza cofnął się bez walki ku 
Orhanie. 

Petersburg 5. listopada. (Urzędo- 
wy.) ..2.Medowan donoszą d. 3. bm., że 

M ) 8 do-4 tysięcy Turków z działami górskie- 

ią, > pok i Aa statnoie, daj refe-| mi, uderzyło d 2. bm, na pułk linjowy, 
przelać zosta należycie Lea e iiA are stojący na pozycji Marjan powyżej Heleny, ar. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór (pociąg ur, B). (pociąg 

Nakoniec w myśl Wnio renta wybra:| ~ -=m r 
ną została komińja, której Ee rk t Dnia 3. listopada |žądają 
ważenie i ostateczne wypracowanie projektu no- | Lwów, x Izby handlowej. 
wego sratutu, z zasiągnięciem zdamia ludzi fa I Akoje sa sukę 


płorwseńswia. Żądają słącą 
103 50 | Kolei koszycko-bogum.| 1076 | 7026 
127—-| s PY. 500 fr.|153 — | 151 50 


B" Zakłada kredyt, austr, |104 — 
b. Domen paźstw, 140 sł |128 . 


0 Osmanie paszy opowiada koresponleat wo | art. sceny lwowskiej p. Kleina. Po. objaśnienia chowych i wniesienie tegoż projekta i petycji £olei gal. Kar.Lud. 4200rł. |248 KO |246 25 Potyczki łoteryjna, 7 dladnio r. 1867| — — | 143 — 
s o a a E krajowe. | 9 aa a i ei E a ai S E 
wszystkie europejskie pisma illastrowane zamieściły | wezwał referenta p. Tomaszewicza dol odczyta Do komisji tej wybrani zostali pp.: Toma: w Red. gal. à 200 zł, 218 — |314 — q 1860 |111 — [11050 "100zł x.k, |100 99 50 


portrety Osmana paszy, ale Wątpię, czy ktoby go z 
nich poznał, Osman bowiem nigdy w życiu nie da- 
wał się fotogratywać , a owe porirety nie są czem 
innem, tylko utwórdmi wyobraźni. | Sposób %ycix ko- 
mendanta Plewny jest barizo prosty, odróżnia się 


aia i m4asadniema petycji do „ Wydziału ,krajo 
wego. v Zmianę. statutu „zakłada emerytalnego 
dla artystów, suflerów 1 reżyserów sceny polskiej 
we Lwowie, fundacji hr. Skarbka“, wniesćó się 
mają ej, 


aj, losów "pożyczki austrj. 
państw z r. 1860 , [12075 

sr 25 pa s5 Losy pożyczki z r. 1864. 134 25 

TI | * rem poż i 

85 26 | 84 kozie (0 wik 4 


szewicz, Konarski, Terenkoczy, Ładnowski, Zno- | zz Listy wistawn sa;100 sł. 
iński i Mikulski, |Tow. Kred. gal. 5”, w. a, 
W ciągu dyskusji zabierali głos pp.: Łazy „ „ „4% 5 


dnowski, Terenkoczy i Zbojaski, Ruaku Hipotetz. lic LUA 


! = : isja jest umocowaną przez o- 9020 | 2925 redytowe. „ . , » galie Kar. Ladw 
tem tylko od kolegów, że zawsze jest bardzo ele] BWA treciwem, a wyczerpującem przemówier/ goy ME sei ą | | do akot i ich, i | 17% Listy dôme sa 100 4 ZP, na Dunaju Bol MEN = 
gancko ubrany. Mało jest przystępny: utrzymują, zz Tomaszewicz wyJasnił 1 przedstawił stan | działania w ich mieniu, oraz znoszenia Bię z Paa BM. 9450 | 93 50 za TA o. ; En izja IL. "3800 pk ca 
że go jeszcze nikt nie widział w dłuższej rosmona rzeczy mniej więcej W isn sposób : władzami w celu przeprowadzenia zmiany sta | go” pod S" wez RM Take. | E EE ojj 8— 
Nawet z najbardziej zanfanymi oficerami. Większą r A i i vis hr. St-Genois , 


ee eksander Fredro pierwszy |tuiu. 
poamiósg amysl zabezpieczenia bytu artjaiów ngja 
starość, W sujmie"lwowskim w r. 184i i 


Tow.kred.miejs. 6%% w 151. 
IV. Obligi za 100 sē. 


połowę dnia przepędza w swym namiocie: tylko czar 


i Gdyby starania te nie osiągnęły skutku, 
sami wychodzi, aby oglądnąć skutki bombardowania, yoy ; 


Wniesioną będzie naatępnie p.tycja do Sejmu, Indemnizacyjne galicyjsk. 


86 40 | 8550 


, r ; E Nasiępauć 8 pa ACE , : each wk. 3 ó d 
zawsze z perspektywą w jednej ręce, a drugą trzy Aa "SE a n, Bohdan postaw W B8Ej-| w które należałuby jeż nia w tak oględn-j for- Pożyczki kraj 1673 a 6%,| 9050| 8850 hr. Keglevich ` W sr.5%,za100zł.| 7550] 75... 
mając na plecach. Po francusku nie mówi, ale dosyć] mie ci Ain „ Udzielenie subwencji też | mie a m to złe, Które wbrew woli fundato | Losy mor nod 15 50 uż Rudolfa , „|: A wą pragssfe pat 
rozumie, mimu to rozmowę zawsze lubi npstrzeć ja: | Grow! „a EOGZLIG Z waan kiem: aby ra, nie dopuszcza. aby zasiażeni wpracy na SCe- | * o Ao ionet. 24 | 21— tureokie 400 franków p sj u" w w] 89 | JĘ8= 


przez PLeTW8szych 10 lat trwania przy- 
wileja, przeznaczoną byłą na kapitał zakładowy 
emeryvalsy dla, äi tyatów sceny polskiej. 

Hr. Okarbek w dniu 6. kwietma 1849 r. 
w obeenie 1stnhiejącym gmacha, rozpoczął przed 
stawienia 1eauralne, A W r. 1844 wniósi prośbe 
do Stanów galicyjskich ponownie o stb wencję, 
i takową uzyskał: Na mocy jednak kontraktu 
między Mid à Stanami w d. 14, listopada 1845 
zawartego, punktem JZAWATOWAŃĆ: ze kwota 


kiemó francuskiem wyrażeniem. Suknie nosi elegan- 
ekie i z najlepszej materji. Zdaje się, że order Os- 
manie bardzo pochlębia jego próżnuści, nosi go bo- 
wiem zawsze RA piersi. Bohater Plewny Zżył się już 
z swojem położeniem `i“ jest najmocniej przekonany, 
że Plewna nigdy nie dostanie się w ręce Moskali. 
Bzańce, jakkolwiek W ostatnich sześciu dniach 80.00U 
bomb w nie wpadły, 84 prawie nienaruszone, więcej 
jeszcze: w ostatnich dniach wzniesiono nową, stra 
szną redutę. Jednego, należy się tylko obawiać: o- k 
gloàzenia, bo miasto mające w normalnych stosun-| 4000 zir. roozole przez czas lai. Przy wileju 
kach 18.000 mieszkańców, liczy obecnie oprócz tego|wypłacać się Mająca przez" 10 lat, to jest do 
60.000 Turków i Bułgarów, którzy się pehronilijd. 28. marca 1856 subwencja przeznaczoną bę- 
przed nieprzyjacielem. Nakoniec nadmienić muszę, że|dzie na utworzyć Się mający fundusz emery, 


Waluty, 
kawy korony . -| 565| 564 
» UBQ: NA Wa 566| 565 
20-frankówka . . t 952 
1915 | twereny angielskie „| 1195| 1190 
262 45 Ilmperjały rosgyjskie .| 976| 972 
Srebro . wes , »|104 50 | 104 80 
Srebro kupony . a .| = == = 
Bank. tańttw. Niemiec, 
za 100 marek. . .| 5850| 5840 
Rubel pap. . . . 1i€| 116 


nie ojczystej mieli” zabezpieczoną starość i" mie > 2 Rem 
aid z gem — Należałoby wykazać, że Sta- dak Pe Dak 
tut obecny z przyczyny swej jednostronności i 20 frankówka. . . . . 
»ominięcia praw członków płacących wkładki — | Pół imperjał rossyjski |. 
| „Pda p i z i Rubel rossyjski srebrny , 
prawnie nie ma-mocy obowiązującej. | 3 pne a EE pe 

A jeżeliby "i te starania nie osiągnęły sku: | 100 marek niemieckich „| 59 — | 58 — 
tku, natenczas ogół pracowników sceny naszej, Srebro za 100 xł. . . .|106 — |10850 
zamierza utworzyć własne stowarzyszenie eme» | Kupony w srobr. za 100 zł. |104 75 |108.25 
rytalne, po ugruntowaniu którego dostatecznym j Wiedeń, 2. Jistopada. 


kapitałem zakładowym, upomni się na Too ir ię wę == ia 
prawa, na podstawie aktu fuadacyjnego i KOR-| Ranta w elodie za 100 pap.| 7485 | 75 — 


trakta pomiędzy stanami, a hr. Skarbkiem 14. li- 5%, Oblig. ind. Niż. Austr. 

stopada 18 ać a anier w księdze dokumentów bo u » czeskie © 

204 na str. 443 na gmachu teatralnym zainta- o OBA erskie 

balowanego, o fundusz emerytury, aby on był w 3 » galicyjskie 
s 


Alföld. Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. , 
Siedmiogrodzkiej 

Cisańskiej `. = ° 


Warszawa, 31 paźdz. | Tkp. |b.jEp. 
Listy zastawne lej serji! —— | 9850 


mimo wszelkich wieści komunikacja między Plewną | tury. À 07 r wachod - EEE. 2ej serji) —— | 9850 
a Orhanie nie jest dotąd przerwaną. Niedawno temu y r. 1846 hr. Skarbek ułożył projekt sta- | przeznaczony na cel zgodny z wolą fundatora — | pa? ; zee str... poj] ggiorskiej f; * kupon .| — — |142 
Osman sam był w Orhanie. Dzisiaj właśnie - dowie-|tuta — ale nastąpiły pamiętne Wypada polity- którym pośrednio był kraj. B.węgg.poż.kol.300fr.190 sł, KA sr — — su. 


działem się od Szewketą paszy, Że odesłał mój list 


czne w tym roku, pózniej zgon bu. Skarbka w 
5 Orhanie do Plewny. 


3 Rzeczywiście czasby już był, aby upomina- Listy sastatona. 
r. 1848 i statut nie mógł być przez Stany uzna- 


nia się ciągłe artystów, mające za sobą słuszność | 8°, Banku Narod. listy . 


NE Wo. ; aku Ni : = — | 168 */ 

W Sobótce na Szlązku austrjackim (Zbptan) nym, a przez ówczesnego gubernatora poLWIEr: | zupełną, Wydział krajowy, Oraz kurator uwzglę: | 4% galicyjskie „ . . , į warsnaw.. MZ FZ 
umarł d. 81. października bar. Wojciech czyli Albert | dzonym. , à tym samym celowi fandatora odpowie. | > © m petyon. prem, 1ð64| —-- | 212 — 
Klein, ostatni x braci Kleinów, licząc Ist 71. -Imig W r. 1855 tj. w ozasie, kiedy namiestnictwo | dział. Tow : ~ m | 108 e 


jego zusnem jest jako przedalębiorcj budowy mo-loprawowato karaiarję zakłada drohowyskiego, = 4 Fa 


=! DZIENNIK POLSKI. 


"r. - bb" ? kawiczki pragskie odszczegó'niome medalem na wystawia światowej achląrze, Paski „„Anget* z piór 4 druędm nione, Grzobienie „Giraff! za Pol hni jości i 
Lustki Zimowe, Pelerynki, 1 Za ° Garnitur Mi Ao Kryzki, gta ną głowę, par I ia Ko» dari Brogzki, Kólozyki, Branzolety, Kolie” Medaliony, Diademy i wiele in- A "HA mie znany z taniości i doborowago towaru 
: . mom, D kardki, Puńczochy Skarpetki, Chustki do nosa, Fartuszki płócienne i cy- ne' gustownej hiżnierji fransuskiej ze szyldkretu, kości słoniowej, stali oksy- 
TZ utki balowe, Halki, Suk lienki 1 ratowe, Kołnierzyki, Manszoty, pkd do włosów p, EA sa sj ba pa szpilki do krawatek, spinki do HAHA, PEA 8 AGAGYNŃ DAMSKI S 
s > 1aai* do zębów i do paznokci, Grtebienie do czesania, Podwiązki, Szelki chrony od złr. 1* e 10. Gorsety paryskie od zir, 130 do 5. Ceratę ame- R || St ' ir 
Garniturki dla dzieci włóczkowe. Portmonetki, Tytonierki, Karty dogrania, marki preferansowe. i 1ykanskg, Kalosze rosyjskie, Liberyjne guziki, galony, Rękawiczki itp. ami a tr ZYŻOWS 1660 
1210 4-0 (4) BW Lasizawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspiegzniej i majakuratniej. cy we Lwowia, przy ulicy Halickiej pod 1. 4. 


b” 


PRARARAENPRA NA 
$ PROSZEK 
do desinfekeji 


$ LUDER & LEIDLOFF Następców 
w Berlinie, 
jako najlepszy środek do desinfekcji 
przez powagi naukowe i władze rzą- 
dowe uznany, do nabycia z przepisem 
użycia w skrzynkach po 3 kilogramy 
po 80 cnt. W, a. 
w aptece pod „Węgierską Korong“ 
J. PIEPESA 
we Lwowie. '29—0 
"Z" 


Przewyborne przez Miuex sprowadzonej 


KRBATY 


chińskie 


po złr. 4-40, 3-60, 3, 2-50 i 1-60. 


M A 2 O a U yżkikikaie kkk klik czek x kk! 
Dobra Zas robela 


graniczące z miastem T+rnopolem są na 9 la* pocziwszy ol 1. maia 1878 
wraz z propinacją, gorzelnią, browarem i miynem do wylzierżawieni*. 


Folwark Zagrobela sklada się z ornej ziemi, łąk itd. itd. rezem A 
>e 


Fabryka powozów, / TE: 
wózków i sani “Ra 


Józefa Pawlika 


w Przemyślu pod l. 6ł przy moście, 
poleca Szanownym Panom właścicielom dóbr, dzierżawcom itp. 
m ww oje wy roby os 
które podług najnowszych fasonów, wytrzymujących konku- 
rencję z wyrobami zaganicznermi, a zadawślniających już 
od lat kilku odbiorców tak w okolicy jak i dalszych stronach, tem- 
więcej, że je wykonuje po majamiarkowańszych cenach 
i z doborowych materjałów, których znaczne zapasy posiada, a do- 
starcza takowych ina obstalunki; posiada na składzie MIMP" wielki 
wybór gotowych wyrobów, "BĘ przyjmuje w zamian zu- 
żyte lub niedogodne wyroby i wykonuje reparacje takowych, tu- 
dzież odnawia po cenach przystępnych. , 1079 18—0 


3 


917 morgów 720 [T] sążni, folwark Janówka zaś 386 morgów 301 [C] sążni. 
H Bliższych objaśnień i warunków dzierżawy udziela na miejscu za- 
stępca dworu Wny Józef Hoszowski 
Oferty na te dobra lub pojedyńcze folwarki opatrzone w 10'/, wa- %3 
djnm przyjmnje do 30. listopad+ 1877 pełnomocnik księcia Radziwiłła 
Wny Dr. Klemens Raczyński adwokat w Wiedniu I. Schottenbastei 4 "i 


Pośrednicy wykluczeni. 171^ 1—3 


1075 wo Lwowie ulica Halicka |, 17, 


poleca na jesień i zimę: 


Kapelusze filcowe męskie i dla „chłopczyków, 
Kapelusze sukienne do polowania*w różnych kolorach. 
Kapelusze składane (chapeau claqne) tybetowe i Sadwabne. 
©ylindry aajnowszwgo fasonu. 

Czapki filcowe, sakienne i barankowe w różnych formach. 
Buty filcowe wysokie do polowania. 

Buoiki (eztyfiety) skórzane wewnątrz filcem wykładane. 
Buciki damskie i dla dziewczątek, filcowe. 


a. Znaczny od wiein lat renomowany 


Skład zegarów 


AM BERZA. 


srebrny na wystawie Stanisławowskiej w r. 1875. 


Medal 


Wozy gospodarskie i ciężarowe wyrabia tylko na obstalunki. Papucie filcowe wysokie d lowania. zegarmistrza 
We ASTA Tu Pupucie damskie, męskie i dziecinne. © A 
0d WIH poled hinéi 1a-0w_p Paniofie ficowo z pożgerwami skórzanomi i filoowemi w Wiedniu, Stephansplatz 6, 
ie we z kokardkami- 
St Markiewicza „Pan L...d Riiter von H....Ky Kalosze filcowe i gutaperkows. na zewnętrznej stronie Zwettelhof, 1039 19 —24 
SI 


w Z..i pad Lwowem. 


Wzywam Pana niniejszem byś mi Pan) 
w ciągu ośmin dni, zapłacił należność za 


Kamasze męskie skórzane i filcowe. 

Skarpetki filcowe i podeszwy zdrowia. 

KRaftaniki wołniane, bawełniane, jedwabne i siatkowe. 
IKeszmi e flanelowe i spodnie trykotowe. 

Hamizsikt włóczkowe i kurtki filcowe do polowania. 
Pończochy myśliwskie i skarpetki flanelowe i wełniane. 
Ogrzewacze żołądka, pulsów i łydek. 


Filia: Kaerntnerstrasse 36, 
poleca wielki wybór wszelkiego rodzaju dobrze uregulowanych zegarków z roczną 
gwarancją według cennika 


Prawdziwe srebrna zegarki: __2łr. Prawdziwe złote zegarki: ałr. 


— 
— 


10 | 12| 13 | Złoty dam. zeg. o 4 i 8 rubin. | 24 | 27! 36 


wo Lwowie, Rynek 1. 42. 
IA A R A A P eh A aa S 


Jr. LONGIN FEIC, X 


8rebrny cylinder . 


4 SKI kie białe 1 kol of gb A l; 

mieszka przy ulicy Ossolińskich 1. 10 Kosza AE „1 kolorowe, j.ze szkłem kryszt. | 18 | 15 | 17 dtto emal ak 2) 4 

(kamienica ks A. Sapieky, parter ————— , 7 +. Kołnierzyki i mankiety najnowszego kroju. a Eye ak as: 1617|18] ” MEAR P d Fa 
i j Medyce ch Krawatki męskie czarne i kol » cyl. z p pertą 7 z g o po 
frontowy) i ordynuje od godz. 2.—4. F ycyny 1 chirurgi Rękawiczki męskie glage iroh it ; Srebrny ankier . . . . .|16|18|20 twójnej kopercie . .|36| 40| 48 
dbaj R Poł. "nę Najtańsza  — i [DH Szelki, chustki Risk i, spinki, Sa pode Sreb M > 4 - lo ER Pa e OPAA 2.1 
(Speojalnio w ohorabaoh usznych). Y wzo Taon 7: IA Dr, Jakób Bierer |] e cirerer meses śrebry remontar od ama |, | |, | 3 mędioglnaet = =” 20l 50/58 
PRE NRŃ REN RE TEREN NGN NN Ok | Ì S i Parasole jedwabne i alpakowe. 1666 4—0 naliódkicy się. Paa ENEY BO] Pe nadki © E Lo> pij 
Ekon om kawaler w sile wieku, 1 l j ir bacianne lekarz kolejowy, ie O Ba POTAS i da z ioira saliegliis 3 aa a z podw. kopertą |50| 60| 70 
- iadający ki tne 2,110 gł, 190. na: 5 ę j innii in qi j opertig*" X, e . ż amski remontoar . .|42| 48| 60 
wa e, i r Ea e w głów + najlep, zł, 150. "POS raka [UPV Łaskawe zlecenia Z prowincji nskutęcznia SIĘ odwrotna pocztą, Sreb. remontoar dla wojakow. | 36 | 40 | 45 ; dtto z podw. kopertą . |70| 90/100 
kuje posady od 1. grudnia r. b. lub też ym składzie pamontomi A kopercie se „ męski remontoar . .|55| 70/1290 
wd å 


” J TE OTRE dtto z podwój. koportą | 75 |100|]150 
Srebrne łańcuszki do zegarków złr. 2'50 do 12, złote łańcnszki złr. 18 do 100, 
Zegary pendułowe własnego wyrobu z dwuletnią gwarancją, 
Nakręcające się codziennie 10, 12, 14 złr.] Miesięczna regulatory 30, 89, 35, 40 złr 

P.. n Co osm dni 16, 20,.25 „ | Opakowanie zegarów pendu. 150, 2 „ 
Wydzwaniające godz. i pół g. 28, 80, 35 „ Zegary ramowe 6, 8, 10, 12 złr. 


Mieszka teraz przy ulicy Jaglel-- 
| lońskiej (Jezuickiej) pod I. 18. 


Ordynuje od g. 8.--9. z rana 
i od 38. — 4. po południu. 


i zaraz może objąć obowiązek. Odpowiada 
zaraz na listy zapytujące pod adresą: 
E. B. poczta Przemyśl. 1705 1—2 


HERB | 
Piękna realność 


Å 
Fr obiutniką i 


Ogłoszenie. 


IA 


o sł, Lwowie Z s gi k ą 
— : Y R ż środnik r è ĉwieré 46, 50, 65 i kuk j 12, 1 
J M —O I 46 peer e 44. "| Obora zarodowa w Dublanach|: "937 placem frontowym do budowania |gudzjki z zegarem ias a podrówaa rapet ojd FbAiYikiom 
< e M a j ąt ek ma na sprze daż: i rng jii jm i fg Budziki zapalające świecę 9 zir. 30, 35 złr. 
= = ———— E +. } k . , . |Pgrodem, est z wolnej ręki de sprze- = ICEPAFACJĘ najstaranniej uskuteczniają si 1 4 „ 
„a c J R dców w Stanisławowsekiem, skladająoj a) 5 krów rasy holenderskiej jaanta. Z ceny kupna moie sostać prey| wi noji za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową wykonywa piny pap: 
S z a 2a, J się z spra w i oiis LEA b) 2 buhajki ddto ddto gruncie 8000 sł. — Wiadomość w Admin,|tualnie. Przyjmują się zegary na wymianę. Niepodobające się odmieniają. 
>— z | k ? s ‘nomi, za 170. zł. — Adres pod Ni. . ; san. Pol.* 1054 83 0 000, __ A A A A rr 
gA $g wanych, grmiennych, Nauezy cieli|poczta Bursztyn. 1628 7-10 | ©) 1 jałówkę ddto ddto |25 
Ez i i guwernaatek, ben, klucznie i ; i EF | RR E EEEE: P 
CEA 3 Ea an mmm) d) 2 barany i kilkadziesiąt . ii PERFUMERJA GELLE Bracia 
5 mJ 5 28 z Moj E dobremi rekorendacjami, poleca iji Wazystkie penx matek rasy Negretti. KAWA l CUKIER OT r, 
"RQ w wysełą na prowincję pod esobisi a Ą , a 5, uli 'A ,wP ` 
Ad D ga” Ah odpowiedzialnością Riure wyj Cz ASOPISM Ą Bliższa wiadomość na miejscu najtaniej i w najlepszych gatunkach Ay T A t m jaa 
d ase E2 Mwiadewcze i ogłoszeń 162% 6-10 w Dublanach lub kancelarii 4 Se, ana g ycerynowa do zębów, 
= u 3 Lp" a « | sa zawsze de nabycia u UDIANAĆ W Kancelar) we Lwowie w handlach LYCRA; wynalazku Eug. Devers, anakomitego chemika, 
r EHF L + R AE ae: 1 kolporitera w Stanisławowie Komitetu Towarzystwa gospo- e : Je” ce yRtRne mA Game w Pady dami szkoły farmaosaty. 
a zk je ulic la Ludwika 1. 7. , . E s P SENE RENEE" oznej w Paryżu, - 
3 0 SEE EW 0 si poleon tarya igion darskiego galicyjskiego. i Wilhelma lub Juliusza jii) pts asns oema Raye moto do tów prosta 
Oya F (D a M a A AA A A A A al > A s Ul ams laur beads o. yny prodn rze- 
z A SRSA 03 5 PNajlegzte krople przeciw bolu Zeb 1015 37-0 Paternowski. Lwów, p mj 1877. A D A M å 8 eteslme Imflammatn = kona wszystkich o doskonałości Eie nóa or 
ho <f > SPOL i i f ipa e E a E WU fumeryjnych na glycerynie tegoż wynalazcy. 
4 „ZZ RET" L+ e przy placu Miarjackim pod 1. 10 $ r i 
= M EE4222232]H) ANTIODONTALGINA ((OOQO000000000WUO0000000000C i w Głównym Rynku pod 1. 30. wa jt dla z Kadi Siraya 
EEE annaia pah KANTOR WYMIANY aa ac: ai 
= o ME krople te nsuwają natychmiast po T aa 
Ž aa B EHER przyłożenia majęwalornijsy Ei c.k © galic 7 r 
| < ete r DUCK - MO EE MOSS a "GG C.k. uprzyw. kolej gal. Karola-Ludwika, 
> b żasam prac roate X akcyjnego Banku Hipotecznego | 
zE: ? jedyny mA zwą r reurmaty- i L. 8936 ex 1877, 1712 1-2 
zmy najdotkliwsze, podagry i pu- y ; | 
Pomada ña plegi e | 
usuwa nietylko piegi i anty s Ci s wszy wutkie etekta l menety © 
arzy, lecz nadaje jej świeżości i 7 i . Z: _ +.) ó 
delikstnośoj. Słoik 2 zł. Dostać mo- SĘ pod warunkami najprzystępniejszemi. Taryfy specj alne dla transportu zboża ə ziarn 


strączkowych, nasion olejnych i t. p. i próżnych worków między sta- 
£| dami kolei QOdeskiej. dalej: stacjami austrjackiemi i;północno- 
niemieckiemi z“ dnia aeter 1876 r.; dalej między stacjami 


żna w głó składzie na Galicję ` , - 

w aptece p. BRokera we Lwowie, ( > [o 

w Podgórzn Krakowsm w ap- JIL) 

tece Wgo Skakalskiego. 1328 10—0 8 0 | j 
e a dA ` 


oa e: 1... _ | które wedlug prawa m dnia ]. lipca 1668 Da P, P, XKXYVIU. Nr. 3 % 
Z gumi 1 pęcherza HL i najw. posi s dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do iokowania ka- . 


<a ilarn; iiot OJ . . „WEI ° . . . = + > . o 
MEBLI ZELAZNYCH prezerwatywa. h paw aA e złalkewo maaja e Tma m Ql| bawarskiemi, wirtembergskiemi, badeńskiemi, heskiemi, reńskiemi i 
Kro CEE rAlpzjn luj zy ph o p Pr szwajearskiemi z dnia qwssegua se». 1875 r. tracą ważność 


z pierwszej c. k. uprzywil. nadwornej fa- -o maz o poleconia Z pro e, © 
"EE ryki wodeńakiej "| J, N, SCHMEIDLER, |: się Nszrwiecznie po 'karsio" dziennym pex doltesenia ł|z dniem 1. Listppada wedle kalendarza ro- 
A. EITSCHELTA SJALOTÓW "Jaya gami, Wied, T ori R OYOOOOOOOOCOCOWOOOOOCOCOĆ | syjskiego. | | 
ED. GEBHARDT aus Odpowiednio do tego pomienione frachty, począwszy od dnia 
o. L wąsiik tego, wysyłane będą ze stacyj kolei Odeskiej w ruchu lokalnym do 


i sprzedaje takowe, t. j- łóżka, łóżeczka „| Ą W s , 
Podwołoczysk, ewentualnie: w ruchu związkowym południowo -rosyj- 


| pm | Rek AUR ia oe z 
aaa] Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski || rośnot=za 
w KRAKOWIE, PRAWA, dala 80. Października 182% +. 


i ogrodowe meble 
ry lm] © 
Generalna Dyrekcja. 


Listy zastawne — A 


Ceuniki ilustrowane na żądanie franko. 
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 
6, ma walutę austrjacką losowane w 18 lat. 
60°, ma walutę austrjacką losowane w 36 lat. 


ot AET 


U e 
" uj aa " n ” 18 lat. i 
Choroby SpAlIIYCZNE oraz 70, Listy dłużne losowane < w 30 lat ó d Gialicyjs kiego Ba n ku Kredytow ero 
an M Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: I 
R tel zaniedbóno Jab źle wye aa = wy w myśl $. 5. swych Statutów, nie może prewadzić żadnych interesów ban- przy icy Jagielońskiej pon z - Sassi © 
wszelkie inne tym podobne słabości, kowych lub giełdowych, A zakres jego działania egraniczony jest wyłącznie de przyjmuje 


s ma bezpieczeństwie pupilarnom opartych. 
nasiclapio BESTEET to papilarne stwierdsono jest zt każd Liście Zamtawnyci podpisem c. k, Komisarza 
rządowego, obok tego zaś cały kapitał xakładowy Towarzystwa, jako dalsza tychże Listów gwarancja. 
8) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecanych 
Zakładu, prey Których nadto w myśl ustawy m dnia 24. kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Dsiennik praw państwa Saim- 
tabulewanem zostało, li iakowe ufużą przedewsnystkiem jako kancja na zabozpie= 
czenie Listów Zastawnych w obieg wypuazcsonych. 
Listy Zastawne i Dłuśne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dmienaym : 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim; 
4 w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysła; 
wo LWOWIE: w Głalieyjskim Banku Kredytowym;$ 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; 
w Warszawie: w Banku Handlowym; 
w Więdmini w Lomoard- und Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10; oras 
w Wiedniu: Bank und Wechsiergeschkft der nieder österreich. Escompto Gesellschaft, Wien, Kärnt- 
nořstrasse Mr. 
w IBerlimie: w Norddeutsche Grundcredit Bank ; 
w Qłemnńen: u A. O. Ledersr. 
w Bernie: w Kantorse Laur Herber, 
w Głraenm : w kantorze O. Pruckmayar & Uomp. 1008 18—? 
w Bozon: w kantorze D. Lehman. , 
Zapadłe Kupony wypłacają się takie we wszystkich powyi« wymienionych instytacjach. 


zgubne skutki samegwałtm n. p. 
osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impotencję, początki suchot itd. kę 
na podstawie ścisłych badań i licznye 

deświadczeń podług najpewniejszej w 
żadnym kierunku nieszkodliwej meto- 
dy, gruntownie i pod najściśiejszą dy- 
skrecją, specjalista chorób ity- 
cznych i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszecji 


kd 

Jan Kurpiel, 
przy ulioy Sobieskiego nr. 12 w domu 
P. Bałutowakiojo we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed i od 2. do 5. po 
południu. 1109 25—0 Şi 

Zamiejscowym, którym na prze- 
prowadzeniu kuracji w ścisłej dy ji] 
(w małych miastach i wsiach prawie $f 
niemożebnej), ząleżyć powinno, udziela 
rady listownie i wyssła lekarstwa wj 
ten sposób, iż adresat najmniejsaemu 
podejrzeniu uledz nie może. 


WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI 


od jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oproceniowując je po 


GB od. sta. 
Zwrot wkładek do 200 słr. uiszcza się bes wypowiedzenia. Udziela 


ZALECZKI 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od lednego złr. w. a. 


Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej przed południem, od 3ciej do Stej po południu. 
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